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P r e n u m e r a ta  n u t | s c o w  s: Hrzy udo\orz< w gkfpe^fptt 1 w agenturach  

m iejscow ych m iesięcznie 4 7 2  OtaO mk., przedpłata ta pocicit z dJ)- 
noszeniem  do dom u miesięczni* 4 8 4 . 0 0 0  mk. — poć upaską w Polscr  
i do Gdańska 500.000 mk.. do N iem iec 580,000 mk. peitk ich  lob Ich 
rartońć walutowa, do Francji 5 ,-  (rc., do Aflgiji 0,8 sh illing , do 
Stanów Zjednoczonych 35 cents. W razie nieprzim idzianych wy­
padków jak strajki, przeszkody techniczne lia. prennicerfetorzy ni# 
mają prawa żądania nledostarczonych nuunrów, lub zwrotu prenu­
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Eaohnnek bieżący = BaRk PRwialPwj, iiriu.?dz, Bisk Zwitka S£ ZittA- Daitilser PriySi- 
fiktieR-iuk 6difst i Gradziadz -  P. * I. P. Grartzitdz- — Konto czekowe 
G d a ń s k  n r .  2 9 8 0 .  Konto pocztowe : Kasa Oszczędności Oddala 
v Poznaniu nr. 2 0 1 1 9 3  M iejsce płatności w ykonan ia : G r u d z ią d z ,

O g to r  eraia z Polsk i: S iersz  v - °o kości m li m etra  w  d z ia l e  o g io *  
S2©n ow ym  na s tro n ie  8-łamowe) 10.000 mk., w «aacia!e . t k i a m o w y m  ni. 
s tro n ie  t 3 -lam ow ej przed tekstem  50.001 bsk., wśród teksco 35.000, za tekstem  
25000 ma., d ia  W. ń . G dańska obow iązują te sam e ceny, dl* N ie m ie c  do­
chodzi 150°/c nadw yżki, dla reszty  zag ran icy  200®/o nadw yżki, p ła tn e  
w m arkach po lskich  lub ich w artości w alutow ej. Za ttó iraczen ia  oblioza 
się  20°/o nadwyżki. — Raefawsski są  n a tychm ias t p łatne, w razie  zw łok 
dłuższej niż 72 godzin stosow ać będziem y ceny bieżące, sk re ś la ją c  
wszelki# raba ty . — A d n in is t r s e  a  .B e  g»t s e j m u j e  odpow iedzia lności 
za tertn inow b nm ieszozeaia ogłoszeń

D yrektor p rzy jm uje  ed godz. 10-te, d o 1 l l - t e j  przed p o łnan iem  
R edaktor N aczelny przyim nje od godz l l - t e j  do 12-tej w po łudniu ,

R ed a k cja  i A d m in is tr a c ja  
d r o b io w a  2 7 /2 9 . draidziąds, niedziela, dnia 25-go listopada 1923. Telóron nr. 5® i SI.

Gabinet Stresemanna obalony.
Berlin 23 X I. (Pat.) .W  gtosow m in im iennem  n a d  wotasn £®&sfas*ic„ pr,*edlo*onem ' p rąęż  trzy frak cje  rządbwe, U «ra  

to  glosow anie odbyło się, o godz. 3  min. 15 wieczorem* .gabinet S tresem an na'zesta l obbldny 23© glosam i prsec.-w S55, przy- 
« iem  7 posłów* wstrzyma ło si ą m? gł a *«* wania.

  --------

Hfo będzie, następca Siresem anna?
W ym ieria>ą; H?Stoera oraiz A lberta .

Wiedeń, 23. 11. (Pat.) „Neue Freie Pres»e" donosi 
* Berlina:

Ustąpienie gabinetu Stresemanna nie spowodowało 
b y  naraz!e rozw iązan i?  relchstagu.

nzokratów, jednakowoż widoki na takie ugrupowanie są 
małe, ponieważ centrum aczyirlo znaczny zwrot aa 
prawo. ■

W ynrieg fflia  w ir te m b e rg s k ie g o  p re z y d e n ta  H iib e ra
Przewidziana jest możliwość utworzenia gabinetu i raz; b. ministra Aiberta jato  przypuszczalnych następców 

L zw. Matej Koalicji. J Stresemanna.
Składałby się on z centrum, demokratów, sodjal-de- ‘ ' -----------—-

Konwencja rum u fisko-sc* wiecha.
M O S K W A , £!ł. X ! .  (P X ‘1Y SCcsrBwesaeja rum iąńskowsowiećka ur spraw iR  D n ie s tru  

Została jssż tiodp isana. . Dziś nas fąp i w  Teraspełaa za m k n ię c ie  k o n fo rd n c ji.

Defep̂ y w Simie n i  waioryżaiją peiiew.* :
Generał broni St. Szeptycki zwclmcny został z urzędu ministra 

Wojny. Powierzono mu kierownictwo tegoż ministerstwa.

c z c n t w?m sa b y  i  o p a r t a  w a lo ry zac ja : t  
“ . pidsysSugą. — W aS u ta  z ło ta  Bisie

W arszaw a, 23. 11. (PA T). 81-sze posiedzenie Sejmu.
P. M arszałek  doniósł, że  na nTejsce p. S t. Jasińskiego 

W stąpił p. M ichał Zwoliński (P SL -P iast) ora*, że sąd' dom aga 
sięwydanla posl 5w D ziducha 1 Okonia i dalej, że p. P re z y ­
den t U rplte j zw olnił generała  broni St. Szeptyckiego % u rzę . 
dis m inistra sp ra w  w ojskow ych i p o w ierzy ł mu kierow nic­
tw o  tego m in is ters tw a. • V

W  pierw szem  czytaniu odesłano do kom isji szereg  ti- 
staw . N astępnie w trzeciem  czy tan !u przy ję to  now elę do u- 
stawy

1 o ziaopatrzeniu inw alidów  
i ich rodzin p rzy jęto  pop raw kę  p. Putka (W y zw ), ustalającą 
upraw nienia do zaopatrzenia tym czasow ego od 1 październi­
ka 1923 r.

W  dalszej rozp raw ie  nad u s taw a  o w aloryzacji podatków  
z ab ia ł głos p. B ogusław ski (Wyz»w.), k tó ry  opierając się na 
zestaw ien iach  sta tystycznych , w y k a z y w a ł po rów naw czo  
stopnie spadku pieniądza

i w zrostu  drożyzny 
Jednej z p rzyczyn  tego stanu dopatru je się m ów ca w 

o lbrzym ich subw encjach, daw anych  przez rząd  przem ysłow i 
R- M ichalski (C hrz N ar.): Klub nasz uw aża za słuszne 

1 celow o aby  w alo ryzac ja  r l )  oparta  by ła  na rodzim ych 
czynnikach ekonom icznych i Przy w iązuje do tego najw ięk . 
szą  w ag?;

2) A by s ta ła  w ścisłym  zw iązku  i b y ła  ogniw em  sp recy ­
zow anego planu nap raw y  skarbu.

2) Aby obejm ow ała ca łokszta łt Życia gospottorcizego, 
a. w ięc  obie strony  budżetu czynną i bierną.

P ro jek t komisji nie czyni 
zadość -tym w arunkom . Klub m ów cy m ógłby glosow ać ty lko  
za w alo ryzacją , k tó raby  odpow iadała wytłuszczonym z rsa ,- 
dom.

—  W aSeryżccJa poborów  —  niedźw iedzią 
r«£fc:wiąie tr  ucłncfici łin aosow yeh.

P . W iślicki (ki. ży d .): U staw a, k tó ra  mówi, ż e  skarb  o- 
trzym a dobrą w a lu tf , pow innaby  nap aw ać  nas nadziią, że 
nareszcie będzie lepiej. P ie rw sz y  ra z  w tym  Sejm ie rozpo­
czyna Się dyskusja, gospodarcza. Niema tak same budżetu na 
św iecie, k tó ryby  by ł oparty  ty lko na podatkach. Jedynie  
skutecznym  w arunkiem  jest pożyczka, k tó rą  m ożnaby dla 
Polski dostać,, bo P o lska  jest w  lepszej sy tuacji niż Niemcy, 
k tóre  pożyczkę dostają. •

P. Z dziechow skl (ZBN): D o tychczasow e św iadczenia
podatkow e by ły  niedostateczne i nieokreślone.

O becna w a lo ryzac ja  jest »robą nałożeni? na ludność 
świadczeń określonych je s t jednym  ze skuteczniejszych spo­
sobów  zabezpieczenia tej ludności p rzed podatkiem  em isyj­
nym . P oda tek  ten w ynosi w Polsce około 20 do larów  na 
g low c i spada na ludność bardzo  nierów nom iernie i n iespra­
w iedliw ie.

System pobierania podatku
em isyjnego, który jes t dla ludności najcięższy, nie by ł i nie 
jest system em  obecnego rządu, który stoi w  przededniu za ­
przestan ia  druku m arki bez pokrycia,

Walory żacki podatków bez jednoczesnej stabilizacji pie­
niądza jest złudą iw pewnych warunkach może się stać 
czynnikiem dalszego spadku nurki..

Co qo rezolucji p. M oraczew skiego w sp raw ie  W alory- 
zaeji poborów  urzędniczych, to  by łaby  n iedźw iedzią przy­
sługą dla urzędidków, poniew aż p rzy  stabilizacji pieniądza 
ceny. będą m iały tendencję w zro stu  w , złocie, p rze to  w  in­
teresie  u rzędn ików  leży pobieranie p łacy  nie w  ścisłej i nie- 
zmićnńćj sumie, lecz w ła ś ire  w  sumie zmiennej w  zlocie za- 
leżrie  od kosztó-w utrzym ania.

Na tem  dyskusję nad projektem  ustaw y  o w alo ryzacji 
1 odatków  w y czerp an o  1 posiedzenie Seim u zam knięto Na- 
stępne posiedzenie w e w to re k  o godz. 4 popol.

Sprawcf za iacb tw M iw ycbW : Warszawie przei sądem.
ObeiąialAce. zeznania św ia tó w . -  „krzyiowo pytani#; — ŻeznaniW ^łór-n. Świadka.

(Od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 listopada.

Zeznania świadków.
Pierwszy z kolei zezne.je świadek podkomisarz często­

chowski, Stąpisz.
Opowiada on sądowi, jak się zjawił, do niego w Czesto- 

Show'c nieznany mu osobnik i wylegitymował sie jsko Cech- 
aewski. ,

Oświadczył, on, •
Iż należy do organizacji terrorystycznej, która organizuje w 
Folsce zamachy, lecz ponieważ

Cechnowałd nie solidaryzuje się z taktyką tej organizacji 
k.óra podobna, subsydiowana jest przez pewne państwo 
ościenne, więc postanowił on złożyć o wszystkie^ doniesienie 
policji. Czyni to właśnie w Częstochowie, a nic w Warsza­
wie, gdzie go dobrze znają i mogą zetnśóć się ną nim, 

Cechnowskl opowiedział, 
że na czele szajki terrorystycznej stoją oficerowie Wieczor­
kiewicz z Krakowa 1 Markiewicz (pseudonim Bagińskiego) z 
Warszawy, z którym Cechnowskl spotykał s ,r w Warszawie 
i od którego na dworpu Gdańskim otizymy wał materiały wy­

buchow e celem w ysadzenia w  pow .etrze P . K. U. w  so sn o w ca  
i zniszczenia w  ten  sposób planów  m obilizacyjnych.

Cechnowski p rzyby ł do W arszaw y  1 
w ręczy ł mu bombę, 

k tó ra  figuruje tu  w  charak terze  dow odów  rzeczow ych. B .  
lej akcją .trapienia zam achow ców  k ie ro w a ł już nadkom , Piat- 
kiew icz, C echnow ski i S tanisz udali się do Kraicowa j t» 
C echnow ski o trzym ał od W ieczorkiew icza m aterja iy  w ybu­
chow e.

W ieczorkiew icz sam  m iał w y jechać  do T a rn o w a  1 w y­
sadzić m ost kolejow y W ten sposób, że rzuci z Ostatniej p la t­
form y pociągu bom bę z zapalonym  lontem. O czyw iście  prze* 
policję b y ły  przedsięw zięte  odpow iednie środkj zapobiegaw ­
cze-

Na w niosek obrońcy o przesłuchanie św iadka przy 
d rzw iach  zam km ętych, sąd postanaw ia  tajność obrad p rzy  
przesłuchiw aniu  kilku następnych św iadków . Na sali pozo­
stali senato row ie , posłow ie, Oficerowie drugiego oddziału I 
policja, oraz m ężow ie zaufania pudsądnego, tj. rrzedstaw icie? 
„Polski Zbrojnej", , N aszego p rzeg lądu‘‘, ,,K uriera  Poram?"* 
go’*, .„Robotnika" itd.

Następnie rozp raw y  odbyw ają  się już p rzy  d r z w ia d  
o tw artych- Św iadek , nadkom isarz P rą tk o w sk i opowiada są­
dow i h istorję zam eldow ania Cecbnow sloego oraz  tropienia 
W ieczorkiew icza i Bagińskiego.

Z zeznań tego św iadka  
w yn ika , że  w ażną role w  organizacji te rro ry s ty czn e j odgry­
w a! „student g a rb a ty "  M asteiski, k tó ry  odw iedzał W ieczor­
kiew icza w K rakow ie. S tudent ten decydow ał o przyjęciu 
now ych członków  do organizacji.

P iątk iew icz opow iada, 
jak W ieczorkiew icz ro zd aw ał b o n b y , jak m  n a p a c h  w ykres 
ślił sw ój „odcinek" ko lejow y celem w y  sad jenia j t p ow ie­
trze  m ostów .

P r o k u r a t o r :  D laczego nie aresztow ane.
Ś w i a d. P ią tk iew icz : Bagiński, W ieczorkiew icz, R otter 

B rzozow ski, D ąbrow ski, K rasiński, „osobnik z  b rodą’* i „bez 
nazw iska". /

P  r o k .: C zy to  w szyscy?
S w i a d . :  Nie. Do organizacji na łeżałc  ókoIo 45 osób.
P  r o  k . : D laczego nie a resz to w an o  w szystk ich , a  tylko 

drobną część. Gdzie pozostali?
ś w i a d . :  Uciekli, poukryw ali się, po a resz to w an iu  

kilku. Co do tam tych nie zdążyliśm y stw ierdzić osobistości 
ad resó w  i dow odów  winy.

P r o k u r . :  D laczego w ięc  przystąp iono  do areszęuw an 
p rzedw cześn ie?

ś w i a d - :  O trzym ałem  polecenie.
Jeden  z sędziów . O d kogo?
Ś w i a d e k  milczy.
P rezes  sądu w yjaśnia, że subordjm acja służbow a nie po* 

zw ala podsądnem u k iy ty k o w aó  postępow ania swoich' 
zw ierzchników -

B r o k . :  C zy uczestn icy  spisku byli członkam i jakiejś pa*- 
tji lub, tw o rzy li stronn ic tw o?

P r  z e  w . :  W yjaśiTai przecież, pan nadkom isarz, poprze­
dnio, że byli oni na żołdzie „pew nego ościennego państw a" ,

Ś w i a d . :  P o w tó rzy łem  to, co p rzed staw ia  doniesieni^ 
raporty . SubjeKtywnie, osnh'ścłe nie podzielam  tej opinji, aby, 
oskarżeni byli zw yk łym i najem nikam i. Jestom  5 dania, że mje* 
li p ew n ą  ideę.

P r o k . :  Jaką, czy  jakiej ps.rtji sk rajnej?
S w . :  Nie. Mieli bez w ątp ien ia  ideę- j Jaką —  Nie c l,o | 

tw ierdzić. Nie wiem.

Gield| pleniążn9
» rfjpw 2 4  lisfopadtz

Złoty poNki.................. ............................................. .... 440 OoO
St«rka n iem ieck a .  ..............................
Dolary Stanów Z:sdŁ.  ...........................   .  .  .3.900,009
Franki fr-n rasn ie  . '. .  . A j , ........................................ 0 . 0 0 0

belgii«kie .  .......................... 135 000
sz w a jc a r sk ie ............................ u .  ................... "106.500

- nnt bz ter ling ang-.  ..........................  12.700,000
Liry w łoskie v ' . . . . . . . .  . 125 OOi
Guldeny holenderskie . . . . . . . . . . . . .  - 1.100 OOrt
Korony s z w e c k i e ........................................... 761.000
Korony .dnńskif . . . . . . . .  y  . .  . . • .  . . 500.000
Korony norweskie  ......................  426 000
K orony czeskie .  . . .  .  ,  . .  * 8 3.000
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0 izirowieiią finiw. .przeprowadziła swe kategoryczne żądania yasuego i wy- 
raźnego programu który ona wypracowała, a którego 
nie mtai dotychczas p. Kucharski.

I dlatego—  stwierdzamy raz jeszcze — czekamy ze 
spokojem na ostateczno wyjaśnienie, wiedząę, że nasi 
przedstawieele i wRadzie Finansowej i w rządzie — nie 
mówiąc o klubie — pójdą po linji uchwał Rady Naczelnej 
CbTTeśc. Dem., która nadal nie ńokwoli łudzić społe- 

dr*— zsmammmmmmmmma mm ”w m

czeństwa, a pójdzie w razie potrzeby w społeczeństwo 
z obrazem rzeczy wis tego stanu rzeczy.

Wierzymy jeszcze, że obędzie się bez wstrząśnieó 
urzesileniowyrn, ale i na nie przygotowani jesteśmy, 
skoroby eksperyifient, nie dobro państwa, miało w tak 
poważnej chwili zwyciężyć.

iliEister Dmowski o sytaaoji międzynarodowe!.
(Dokończenie.)

P  d p ,  Dmowski w ocśpowedzi na zapytanie obu 
senatorów stwierdza, że o ile chodzi o rokowania z Ba- 
w ar ja, to pogłoski szerzone można nazwać jedynie or­
dynarną kaczką dziennikarską, mającą'zswe ródło chyba 
jedynie w poszukiwaniu sensacji.

Rząd polski w stosunku 
do rządu bawarskiego poruszył w ostatnich czasach je­
dynie sprawę wydalania żydów.

Nad sprawą rzekomych pertraktacyj należy przejść 
do porządku dziennego, lako zupełnie niepoważną.

Przechodząc do stosunku Włoch do Polski p. min. 
nister zaznacza, że stanowisko zajęte przez S ci a ode 
w komisji prawniczej Ligi Narodów należy uważać za 
wypowiedzenie się prawnika, który nie mówił w imieniu 
swego rządu.

Co się tyczy węgla górnośląskiego 
we Włoszech, to wynika ono przedewszystkiem z nie­
słychanie wysiklch taryf przewozowych czecho-sio. 
wac-kkń.

Rząd Mussołiniego dawał już i daje w dalszym cią­
gu dowody życzliwości w stosunku do Polski i dąży wy­
raźnie do zacieśnienia stosunków z Rzpiitą.

Co do stosunku Francji do Sowietów, 
żadnych ataków ze strony rządu francuskiego niema. 
Trzba pamiętać o tern, że zrządęm sowieckim nie jeste­
śmy w stani© wojny.

Zawarliśmy przecież traktat wRydze choć z trudno­
ściami, ale stopniowo zrealizowany.

Nie mamy zamiaru oddzielać się od Rosji kordonem 
przeciwnie, oświadczyliśmy gotowość rozpoczęcia roz i

Z  ostatniej c h w i l i

mów, mających doprowadzić do umowy han ulowej i ko. 
muniKacyjnej.

Z tych samych względów nie możemy żądać oa Ru­
munii, naszego sąsiacaa i sprzymierzeńca,

by się od Rosji oddzielaia kordonem, 
bo i ona ma interes w tem, by sprawy między nią a Ro­
sją zostały uregulowane, co leży i w naszym interesie.

Jeśli chodzi ©podróże: senatorów francuskich do Ro­
sji, to trzeba wyraźnie zaznaczyć, że nie jeżdżą oni tam 
jako przedstawiciel© rządu, na tle zaś wewnętrznych 
stosunków francuskich są ci panowie przeciwnikami dzi­
siejszego rządu. Dlatego też podróże te nie są objawem 
polityki rządu francuskiego — nie mamy więc ani pra­
w ą ani obowiązku kontrolować ,jego rodzaju faktów.

Sprawa stosunku Francji w razie ewentualnego 
konfliktą między Polską a Rosją sowiecką 

wydaje się p. ministrowi najzupełniej nieaktualną. Zresz­
tą pamiętamy wszyscy stanow^iro Francji w Jecie 
1920 r.

Jesteśmy przekonania, że w każdej trudnej sytuacji 
możemy liczyć na współdziałanie Francji tak, jak Fran­
cja na nas liczyć może,

W sprawie stosunku Angijj-ldo Polski 
p. minister powołuje się na to, co już powiedział w komi­
sji sejmowej.

Przy tej sposobności p. Minister wyraził zadowo­
lenie, że może podać do wiadomości komisji, iż w naj­
bliższy poniedziałek podpisany zostanie traktat handlo­
wy między Anglią a Poiską.

Wicenreajcf W*3ty Honfemis z przettwicNam przemysłu.
W arszaw a 23. 11. (Pat) „G-azftta Warszawska*' 

dowiaduje się, że wieeprertijer K & rfańty k o n ty n u fe  
p e r tr a k ta c je  z  p o s z c z e g ó ln y m ?  p r z e m y s ło w ­
ca m i v s p r a w ‘e  w p ła c e n ia  z a l ic z e k  na po*

« e t  p o d a tk u  m 3 litk c .w e « * o  i w najbliższych 
dniach odbędzie konferencje i  przedstawicielami prze­
mysłu p a p ie r n ic z e g o , c u k r o w n ic z e g o , k a r to ­
f la n e g o  i s p ir y t u s o w e g o .

Generał Seckf rozwijał erffgóasie ‘ i imi-soc. w Niemczech.
Berlm , 23. 11. (PAT). Generf.1 Seckt w yd a!  

dw a rozporządzenia, m ocą których rozw^ą :aue z o ­
staną na ca łym  obszarze Rzeszy w szelk ie organ i­
zacje kom unistyczne, jak oteź  organizacje n arod ow o- 
socjalistycznej partji robotniczej, oraz niem>ecko- 
1 udow ej partji woin o śc lo w tj.

Essen, 23. 11. (PAT). W dnie, wczorajszym

podczas rozpraszania pochodu kom unistycznego, 
ttóry n ad c iaga ł z okolicy , d oszło  w m iejscow ości 

Rc*hausen do krw aw ych  zaburzeń. Z aatakow ano  
policję, przyczem. jed en  fun k c jo n a r iu sz  p olicyiny  
zo sta ł zabity. R ów nież i w  Essen d oszło  do starcia. 
Są ciężko  ranni. Znaczr.ą 'lośś uzbrojonych mani-* 
festantów  a re sz to w a n o .

Grudziądz, 24 listopada,
Z W arszawy otrzymujemy dziś następujący urzędo­

wy telegram P. A, T-:
Warszawa, 23. 11. (Pat.) Rafia Finansowa od­

był s szereg posiedzeń pod pizewodiiScfwem iwinittra 
skarbu, na których omówiono możliwie najdokładniej 
najbardziej charakterystyczne punkty programu fi- 

. nansowo-skarhowego rządu.
Tak w ocenie obecnego położenia finansowego, 

jł*k 1 planu sanacji w jego typowych phóbfemach i w 
jego wyborze środków, prowadzących do tego cem, 
ujawniła się - w całej rozciągłości, zupełna harmonia 
i uędzy planami przedstowionymi przez ministra skar 
fen, a zapatrywanym członków Rady Finansowej.

Ustalono wspóin® i zgodne w/tyczne postępowa­
nia tak w kierunku prac ustawodawczych, połączo­
nych % ustawą o basiku emisyjnym, ustawą mone­
tarną i ustawą waioratacyjną. jskoteż w kierunku za­
p e w n i ła  równowagi r-PzedsfawloneMH budżstewi.

W dziedzinie wydatków państwowych wyrażono 
zgodną opinję o możliwości ich podniesienia się w o- 

, kresie stabilizacyjnym hib przejścia do nowej pełno 
wartościowej waluty.

Nnłeży zatem baczyć m  się
dochodów państwowych przez wzmożente się wpły­
wów specjalnie w dziedzinie dodatków bezpośrednich, 
istniejących lub zamierzonych zgodni© z ustalonenu 
wytyczner.ji 'postępowania w zakres!® organizacji 
przedsiębiorstw państwowych i ct arek ich na zasa­
dzie goapcd&skl prywatnej.

Co się tyczy  oszczędności, co sta ła  się ideą naczelną 
w  program ie sanacyjnym  skarbu  m aj? b y t w  dalszym  cią­
gu bezw zględnie p rzcstraegaaa .

Fundusz s t r a c y jn y  po trzebny  do w prow adzen ia  na­
szej gospodarki skarbow ej % okresu  deficy tów  1 intlacji 
ma być  na do tychczasow ej drodze dalej prow adzony .

Przedm iotem  prec  w  uaiblłżs&yeh dolach hęd.c* przy- 
8Ł-ow ?nle opinU © go tow ych  projektach m inistra skarbu 
z dziedziny san®cj? skarbu.
Konia z rzędu temu, kto telegram ten, ustylizowany 

urzędowo, zrozumie. My przyznajemy w pokorze du- 
ha, nie rozumiemy go„ ale z calem s,>ołecgeństwem cze­

kamy na. cstatecane ujawnkrnis programu uzdrowienia 
nietylko skarbu, ale przez skarb i naszych stosunków 
wewnętrznych.

A czekanie ma też swe granice, zważywszy dotych­
czasową grę w „ślepą babkę“, jaką p. minister Kucharski 
prowadził i ze społeczeństwo**, i z© Sitnem i — ze 
rządem w skrawie projektów uzdrowienia skarbowości.

Nie choemy w tak poważnej chwili, jak dzisiejszą, o- 
pisywać szczegółów, na ich ujawnienie przyjdzie jeszcze 
czas.

Wówczas społeczeństwo dowie się, i l e  — łagocmie. 
powiedziawszy — nieodpowiedzialnej polityki, ile braku 
linji wytycznej było w dotychczasowych posunięciach r 
Kucharskiego.

Czytaliśmy telegram kilkakrotnie i —  jak już zazna­
czyliśmy — nie zrozumieliśmy go.

Nie jest on bowiem jasnem powiedzeniem, że Radą 
Finansowa akceptowała program p. Kucharskiego, a łyl- 
ko w ostatecznym wniosku powiedzeniem, że „przedmio­
tem prac najbliższych dni będzie przygodowa.*!© opi.tji 
o gotowych projektach ihfnłstra skarbu % dziedziny sa­
nacji skarbu."

Zwrot ten zatem mówi nic innego, jak tylko, że Ra­
da Fina sowa przyjęła Jo wiadomości wywody rm- 
ijttra  i je bada doptero.

W telegramach z Warszawy była mowa o tern, że 
zbadanie to miało nastąpić.

Jeszcze tydzień temu nikt w Polsce nie wiedział, ja­
kim jest program p. Kucharskiego.

Dopiero Rada Finansowa — jak wiadomo kategory­
czny postulat Chrzęść. Dem., któremu opierał się p. mi­
nister Kucharski, ustępując przed groźbą wyciągnięcia 
konsekwencji prze®, Chrzęść. Dem. i wobec p. Kuchar- 
sfefago, rządu i większości — przycisnęła p. Kucharskie­
go db muru, oświaciezając mu kategorycznie, że fraze- 
sam nie da się uspokoić i żąda jasnego i wyraźnego pro­
gramu. Niespożytą zasługę ma tu ks. senator Adamski, 
który wszedłszy do Rady Finasowej, metyfko ujął brze­
mię ciężkiej odpowiedzialności, ale i wskazał, że społe­
czeństwa, że państwa nie wolno łiuHć. Nie mniej ważką 
odgrywa role tu p. minister K o r f a n t y ,  który jako 
człowiek rządu, stanął rćwnteż na stanowisku, że rząd 
musi czynami odpowiedzieć na cierpliwość narodu.

i  reszta członków Rady Finansowej — pp. min. Mi­
chalski i min- Byrka — zgodni byli nietylko jako przed­
stawiciele partyjnych zapatrywań rolników chrześcijań­
skich wzgl. Wttosowców z przedstawicielami Chadecji, 
nie zgodni byli przedewscystkiem jako obywatele pań- 
ctwa, mający rękę na pulsie naszych stosunków wewnę­
trznych. „

Komunikat, dziś podany, robi wrażenie złagodzenia 
napięcia położenia. Czy tak jest, nie przesądzamy. Cze­
kamy tu n* bliższe wyjaśnieni*. Telefon z W arszawy 
nie działa i nie możemy powiedzieć wre o wynikach 
wczorajszego posiedzenia Rady Finansowej, na którem 
rozstrzygnąć się mdli los p. Kucharskiego, ministra nie' 
tyle skarbu, ile skarbowych dotychczas złudzeń.

Nie pragniemy przesilenia na stolcu mlrtłstra skarbu. 
Ale położenie było do Przedwczoraj tego rodazju, źe. 
dynisja minLfra Kucharskiego była prawie już zdecydo­
wana. Nawt t endeccy przyjaciele polityczni, broniący 
Fo bezwzględnie, nie zdołaliby go. uratować.

I jeżeli dziś czytamy niewyraźny komunikat rządo­
wy o rzekomych uzgodnieniach p. ministra skarou z Ra­
dą Finansową, to, przyjmują© go za brzęcącą monetę, 
moglibyśmy sic cieszyć. Świadczyłoby to, że minister 
Kucharski zrozumiał dokąd prowadzi skarb i państwo 
swą polityką złud* Znaczyłoby to, że Rada Finansowa

Węgry otrzymają 15 milj* funtów szterl, pożyczki.
Londyn, 23. U. (Pat.) „Times" dowiaduje się, że 

pożyczka, m a '  md być udzielona Węgrom, wynosić bę­
dzie 15 s«i!j««ów fantów szterl.

Zaburzenia W W ilm ersdorlfie .
Wiedeń, 23. 11. (Pat.) „Neue Freie Presse“ donosi 

z Berlina: W Wiimersdori zebra! się wczoraj przed ra­
tusze*" kilkutysięczny tłum bezrebotiiych, który usiło­
wał wtargnąć do gmachu, równocześnie splądrował Mi­
tra sklepów z artykułami żywnośeiowemi.

Ilu jest w Niemczech bezrobotnych?
Berlin, 25. 11. (Pat.) W  ca.ych Niemczech ogólna 

liczb® bezrobotnych stale wzrasta. Obecnie obliczają 
ją w całych Niemczech na 2 i pół miljona.

Tc i ©*tfo.
Mimo ensisji marek rentowyeh produkcja m a r < p a ­

pierowych w Niemczech trw? w dalszym ciągu- W  so­
botę i poniedziałek wypuszczono blisko 10 trylionów 
marek papierowych.

Prócz olbizymich skupień polskich w Kurytybie 
znajdują sic, jak ostatnio stwierdzono, mato oazy pol­
skie wśród dzikich zalesionych puszcz prowincji Sta. Cal 
tarina. W prowincji tei 'najliczniej reprezentowany je ;t 
element niemiecki. Ludność polski ząledwte licząc kil­
kanaście roozin w oazach Herwal. Cruzeiio i inne zaj­
muje się prze ważnie zbiorem „herba-matte1' (naiu-alna 
słodka herbata) i handlem, zaś*w miasteczkach hotelar­
stwem. Uczucii polskie wś~óJ tych rodzin, które znają 
kraj zaledwie z opowiadania są bardzo żywe.

Według wiadomości z Lipska'polscy robotnicy w  
Saksonii z powodu szalejącego tam bezrobocia znajdują 
sic w  ostatecznej nędzy. Tylko ci. którzy godzą się na 
pracę 11-godzinną na dobę, otrzymują bardzo lichą za­
pomogę. MinŚPracy i Op. Soot. zatmeresowaJo shj tą 
sprawą. .

P o  z a m k n i ę c i u  k r o n i k i .
—** Dodatok literacki „Głosu Pom.‘V poświęcony Rocz­

nicy Listopadowei pojawi sir 29 listopada tj. w trzvszły 
czw artek .

—** Ciężkiego wykroezenD depuśejto się dzisiejszej
nocy kilku ppliyąntów. >y\. :^ f f  ’ •

Go mówi lord Derby o okupacji Rulsry?
Londyn, 2 3 .1 1 .  (Pat.) Przemawiając wczoraj w 

•Fieetwood, angielski minister wojny lord Derby poruszył 
zagadnienie zagłębia Ruhry.

Zdaniem lorda-Derby Oikupacja zagłębia Ruhry jest 
poważnym błędem z punktu widzenia uregulowania kwe­
stii odszkodowań i

Lord Derby zwróci! się z przesfroga pod adresem 
Francji, zaznaczając, że obecna jej taktyka może prze­
szkodzić w spłacie odszkodowań.

Zdaniem mówcy rozwiązanie tak skomplikowanego 
problematu, jaki przedstawia obecna sytuacja polityczna 
Europy, należy w pierwszym rzędzie do Anglii i A me- 
ryki.          r _T.f

Byli co p raw d a  nic w siużlke  ale w m undurach. P ijani i 
usunięci z jednego z tu tejszych  lokali nie tylko nie usłuchali 
w ezw an ia  przełożonych, by  udali się ,natychm iast na odw ach 
policyjny, ale hardą  postaw ą i odm ow ą przekroczyli ele­
m entarne zasady  dyscypliny  służbow ej. ■

M am y w ielk ie 'w yrozum ien ie  dla ciężkiej i odpow iedzial­
nej pracy policji naszej, narażającej się i narażonej na 'szereg 
n iebezpieczeństw . T em bardzieł atoli w< imię pow agi w ład zy  
pow agi służby  sam ej a w ięc  policjantów', w y m ag ać  musi 
opinia b y  nasz  policjant i poza służbą b y ł w zorem  udyscy? 

-plinow anegp. urzędnika, k tó ry  sam  w y d a jąc  nakazy , bez­
względnie w ykonuje n ak azy  sw e j w ład zy  przełożonej.

U bolew am y nad. z?jśc!em, k tórego p rzyczyny  należy 
szukać w nieszczęsnym  alkoholu, O bow iązkom  przep isów  
stać  się musi zadość. W ym aga tego in te res służby i pań­
stw a ;

S u ro w e  śled z tw o  w inno określić w inę danych poFcian- 
tów  z oduow iedriim  ■ w ym iarem  k ary , ale w inno też  zbadać, 
jak i gdzie pohcjanci w  m undurach m ogą na ty le  alkoholizo­
w ać, że stają się następnie niebezpiecznym i n iety lko dla spo­
łeczeń stw a  ale i dla siebie.

__** W ypłata rent w o jsk o w y ch  o 1h " r1'>  się w  tu te j­
szym  U rzędzie pocztow ym  28 > 29 b. m. W y p ła ta  'e n t  cywil­
nych odbędzie się 1 i 3 g rudnia 1923 i.

—** Spraw ozdanie z  całorocznej działalności T ow . 
Św . W incentego  a P aulo  odkładamy do przyszłego tygodnia

- - * *  N a kościół w T arpnle . W  m iejsce uw iadom ień o  
ślubie córki sw ej W andy z p. S ew ery n em  W achow iakiem , 
z N ow ego, k tó ry  to ohrzęd  się odbędzie w p rze sz ły  w to re k  
w  kościele paraf, w G rudziądzu, z łoży ł p. Z akrzew sk i 3 
miljóny mk, na kościół w  Taronie.

O fiarodaw cy serdecznie dziękuje ks. p rob , D em bek

^
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Zam ęt w Bolszewji.
Grudziądz, 24 listopada.

Zarzewie buntu nie wygasa w sowieckiej Rosji-
Mimo po tylokroć tłumionych ruchów powstańczych 

— ostatnio, jak donoszą znowu ukazał się na linji kle­
jowej Mińsk — Borysów oraz w okolicy szosy bobruj- 
skiej — oddział konny partyzancki w sile 80 koni.

Oddział ten uczynił między innemi wypad na stację 
Sławne, przyczemy wziął do niewoli dwóch komunistów, 
których w następstwie rozstrzelał. Podobny fakt zda­
rzył się w  okolicy Bielewicz, gdzie miano rozstrzelać 
członków komitetu gminnego.

Niemniej ruch powstańczy nie wygasa na Ukrainie.
W związku z tem Rada Wojenna wysłała na teren 

*agrożomy dwa pociągi pancerne „Międzynarodówka*1 
i K om un istak tó rych  zadaniem jest oczyszczać linje 
kolejowe od operujących tu ciągle oddziałów powstań­
czych.

Psie mój!
Psie co z uczuciem spozierasz na smutek 
Na dnie czający się mojego serca 
Patrz powiędnięty bukiet niezabudek,
W duszę saę moją wspomnieniami wwierca.

Złożył się bukiet samych niezabudek ©
Zawistną ręką pleciony i wolą . . .
Powiem ci dzisiaj psie mój bez ogródek,
Że już sehodzone stopy mam, więc bolą . . -

Szlak mój zamknięty kołtunem zapory —
Lecz ja go zmogę i znów pójdę dalej —
Bo znam leżące przedemną ugory 
Ponad któremi zloty żniez się pali.

Więc niech cię dzisiaj ślad mój nie zatrważa, 
Broczący- farbą poszezwanego zwierza 
Nie trza mi dzisiaj trumny, ni grabarza —
A zbroji, „miecza dzidy i pancerza".

Zg.
urnom owa— — m—w wb—b

lu d a ic a .

„Niewinny komiirpsta,M
Po haniebnych dla socjalistów wypadkach krakow­

skich, pisarczykowie żydowscy, zawsze pomagający ko­
munistom, przytoczyli jako dowód, że w Krakowie padł 
żyd „niewinny", — fakt, iż on był sobie zwyczajnym 
handlowcem, przechodniem mimowolnym.

Upłynęło djii kilka, a w czerwonych żargonówkach 
zjawiły się nekrologi, z których dopiero dowiedzieliśmy 
się prawdy.

Ów „padły" Pejsach Leiman, był naprawdę „towa 
rzyszem", działaczem lewicy, „Poale-Sjouu", która w 
uczern poza ideą polestyńską, nie różni się od komuni­
stów ! bolszewików. „Poale-Sjorósta ‘ jest nawet po­
dwójnym przestępcą, bo szerzy komunizm i w Polsce i 
w Palestynie.

I ten przedstawiciel Sjonu bolszewickiego „walczył" 
w szeregach PPS., razem fonią mordując oficerów pol­
skich. '

MącSk d i a  p a ń .

Wszystko płaskie.
Tej zimy kobiety nie będą miały ani talji ani bioder, 

atti biust£ . . .  Panowie naśladując panie, również roz­
staną się z talją i biodrami. . .

Wogóle wszystko, co płaskie, jest w modzie i płas­
kie fryzury, płaskie lalki, płaskie łóżka, płaskie podusz­
ki. •

Wszystko płaskie__
Płaskie zegarki, płaskie torebki, płaskie w alizy. . .
Oto zasadav współczesnej estetyki. Wszystko się 

Chce ukryć, wszystko zatuszować, ścisnąć, wystylizo­
w ać ... Nic nie powinno odznaczać się wydatnymi 
kształtami, ani suknia, ani auto, ani kobieta. . .

Panowie, obdarzeni brzuszkiem i podwójnym podbród­
kiem, poddajcie się kuracji odtłuszczającej!...

Panie o  wydatnych biustach i biodrach chudnijcie na 
gwałt, bo tego wymaga od was m oda. . .

Dawniej mówiono:
— Jaka chuda!... co za strzaszydło!. •.
A teraz powiada się:
— Jaka chuda!. . .  oo za estetka!. . .

Na marginesie.

Pierwszy dziennikarz.
( T e o f i l  R « n a u d a u d.)

Dziennikarstwo, którego rozwój, w ostatniej zwłasz­
cza dobie zdumiewa, nie jest bynajmniej instytucją tak 
starą, jakby się to komu wydawać mogło.

Przed wiekiem XVII, pierwsze jego kroki &ą bardzo 
słabe i nieśmiałe. Ćwiartki papieru zadrukowane han- 
dlowemi i potocznemi nowinkami przez długi przeciąg 
czasu były alfą i omegą w tym kierunku.

Wiadomości polityczne znacznie później się przyłą­
czyły, a pierwszym, który nazwisko swe jako dzienni­
karz polityczny upamiętnił, był Teofil R ^ n a u d a u d ,  
Francuz, urodzony w r. 1586. Z powołania był on leka­
rzem; kształcił się w  Montpellier, odbył też podróż za­
granicę. Powrócił z niej wielce dojrzały duchowo i pe­
łen miłości dla biednych.

Jako wybitnego filantropa żjednał go sobie Richelieu, 
a spostrzegłszy nadzwyczajną popularność jego i ogrom 
ny zasób wiadomości, powziął myśl wydawania pisem­
ka, któreby R6naudaud swym praktycznym rozumem 
wspierał.

I oto w dniu 30-go maja 1631 r, ukazał się pierwszy

numer „Gazette." Zrazu wychodziła „Gazette" ra z  na 
tydzień, w sobotę i na pozór podobną była do takich sa­
mych świstków, pojawiających się już w Niemczech i w 
Anglji.

Ale na pozór tylko,, albowiem RGiaudaud nie ograni­
czał się, jak jego obcy koledzy, na samem zaznaczeniu 
faktów, lecz omawiał je i dopełniał własnemi uwagami, 
co wywierało istotny wpływ na opinię publiczną.

Stałym współpracownikiem tego pisma był sam Ri- 
cheliea, którego też stanowczo uważać można za twórcę 
prasy „inspirowanej." *

Za jego namową i sam król nierzadko bial pióro do 
ręki, ciesząc się ogromnie, gdy słowo swoje widział na 
zajutrz w druku umieszczone. RGiaudaud był razem naj- 
pierwszym półurzędowcem v- officyozem, jak się dzisiaj 
mówi o dziennikarzach z góry natchnienia otrzymują­
cych.

Jego „Gazette" z biegiem czasu przeistoczyła -się w 
„Gazette de France" i po dzień dzisiejszy się utrzymała.

R^naudaud umarł 25 października 1653 roku.

Z e  sportu.
—*f Nał*jułrzejszy tnecz z „Olympją* drużyna „Warty"

przyjeżdża w następującym  składzie; b ram karz Schm jder, 
obrona No\yick>, N ow akow ski, pomoc Staliński, W ojciechow ­
ski, Sell, a tak  O rw at, M ałecki, Szm yt. K aczm arek, K ozłow ­
ski. Z aw ody  zapow iadają się bardzo interesująco. I nic dzi­
wnego. W szak p rzew ażna część g raczy  „W a rty "  w ystępo­
w a ła  rep rezen ta tyw n ie  w  sw ych  barw ach  w K rakow ie, 
W arszaw 'e  i Łodzi.. Z aw ody odbędą się punktualnie o godz, 
2-giej po poł. w  koszarach Kościuszki, ul. L ipowa (d fc rs ta -  
nek tram w ajo y /y ).

N iedzielne zaw o d y  w ykażą, że  „Oiympia* \y  zaw odach 
z  drużyną Il-gą „W arty* będzie m iała ciężki orzech do zg ry - 
zenia.

Z aw odom  tym  w arto  się p rzypatrzeć  i kółko sportow ­
ców  spodziew a się, że Szan. Publiczność grom adnie na za­
w ody te  przybędzie.

aaMMBB̂MarmHMffHaKaaCTggpMBtgtBsawgMwifflMBoaMagganngBanrtmaBnBa

.1 1 1 .  U s t a  O f i a r o d a w c ó w
na rzecz dMmn Teatru Mifcistiep w Grudziądzu.

N a z w i s k a Kwota

Kasa Teatralna z koncertu . . . . . . 2.914.000
Franciszek Mansfeld w / m ...................... 500 000
Różycki, Gniezno . .......................... . . 8h0.000
Ritter, Gdańsk ........................................... 660.000
A. Rozenfeld, -Łódź . .............................. 2.000.000
Związek Hallerczyków (przez p. Kwa­

śniewskiego) . 1.500 000
Teitelbaum i Neuman, Łódź . . . . . 380 000
J. gzepski Łódź . . . . . . . . . . 500 000
Modam, Gdańsk . . . . . . . . . . 500 OoO
Wiza Zygmunt, Poznań . . . . . . . 1 000000
Korpus ofic. i podof. garn. Grudziądz 55.728,620
Mansfeld, budowniczy w/m . . . . . 300 000
Senator Szychowski w/m . . >................. 500.000
Główna Kasa Mię ska, Bydgoszcz . . . 5.000 010
Dom Konfekcyjny, G iu d z iąd z ................. 5 000 000
Artyści Teatru M ejskiego w Toruniu

przez p, Wł. Ilćewicza . . . . . . . 1.090.000
Na .ręce p. Augustyńs^iego złożyły na­

stępujące osoby:
1.000.000Ryszard Grabowski w/m . . . . . . .

F. Malinowski w/m . . . . . . . . . . 100 000
B-cir^Bażanscy w/m . .......................... .... 1 000.000
W. Dobrzyński w m . . . . . . . . . 200.0i j0
Stefan Gończ w/m . . . . . . . . . . 100.UUO

• W. Szulc, w / m .............................. .... 2 0 OT00
Ges e i Szlut w / m .................................. 1.000.00^
N. N. . . . . .  . . . . . . . . . . 500 0 0
A. Wiśniewski w/m . . . . . . . . . 300 000
Gustaw Kuhn w / m .................................. bOO.OńO
S. Gtanke w m . . . .............................. 20M.000
Willy Welke w/m ....................................... 300.1 00
F-a „Heimchen" w / m .............................. 1.000 000
Oizeehowski w/m . . . ...................... 100.000
Zebrane na wieczorku artyst.-literackim

w „Wtelkopolance“ .............................. 8.389 000
Hirszberg i Wilczyński, Łódź . . . . . 2.000.000
Liles, W arszaw a..................... .... 200 000
Sobkiewicz i Szulc, Poznań . . . . . . 240.000
Drukarnia Polska T. A. Poznań . . . . 100.000
p. Kostecki za pośr p Augustyńskiego 250 000
F-a Grocher, W a rs z a w a .......................... 100.000

Razem gotówką . . . . 08.011 6 0

F-a Pardon i Kurzawa w/m 0 ctr. żyta
Kowalski, B elsk, pow. gniewski *0 ctr.

żyta i 10 ctr. pszenicy
Razem: 20 ctr. żyta i 10 ctr. pszenicy.

Kpmitet Odbudowy Teatru Miejskiego wyraża 
swe podziękowanie wszystkim Szan. Ofiarodawcom 
i prosi o składanie dalszych ofiar na konto Komitetu 
w Banku Związku Spółek Zarobkowych w Grudziądzu

Za Zarząd: Skarbnik Wacław Korzeniewski.

Pogrzeb śp. W ładysława Ju rk a
Grudziądz, 23 listopada.

Uroczyste nabożeństwo żałobne w kościele farnym 
za duszę śp. Władysława Jurka odprawił ks. proboszcz 
Dembek w asyście księży Kurland‘a i BrejskTego. Poza 
rzeszami wiernych zjawili się w  kościele licznie przedsta 
wiciele kupiectwa, a przedewszystkiem przedstawiciele

Magistratu i Rady Miejskiej z p. prezydentem Włodkiem 
na czele.

U trumny Zmarłego, przystrojonej czapką strzelecką, 
pełnili straż honorowa członkowie Bractwa Strzeleckie­
go. Pienia kościelne, solowe, podniosły nastrój smutne; 
uroczystości. Kościół był rzęsiście oświetlony.

Po nabożeństwie imponujący kondukt żałobny ruszył 
w kierunku cmentarza. Na czeie pochodu szły sztanda­
ry i różne korporacje z wieńcami.

Przed karawanem kroczyli członkowie Bractwa- 
Strzeleckiego, uformowani w jedną kompanję. Kilku 
braci Strzelców towarzyszyło karawanowi, obok które­
go członkowie Straży Ogniowej nieśli zapalone pochod­
nie. Przygrywała muzyka wojskowa.

Za karawanem szla bliższa i dalsza rodzina Zmarłe­
go, przedstawiciele miasta i różnych instytucji, w końcu 
znajomi i liczna publiczność) Cały kondukt żałobny 
przedstawiał się rzeczywiście imponująco, a wypadtby- 
jeszcze wspanialej, gdyby była dopisała piękna pogoda-

Na cmentarzu podniosłe prezmówienie wygłosi! ks. 
Kurland, który wraz z asystą towarzyszył pochodowi 
żałobnemu. Ks. Kurland podniósł cnoty i zasługi Zmar­
łego, który był nietyfko niezmordowanym działaczem 
dia dobra publicznego, ale przedewszystkiem wiernym ! 
uczynnym Synem Kościoła katolickiego.

Kiedy z\yłoki śp. radcy Jurka kładzono do specjalnie 
wymurowanego grobu, bracia Strzelcy oddali trzykrotną 
salwę honorową, żegnając w ten sposób poraź ostatni ' 
swego druha, przyjaciela i przewodniczącego'.

Pod koniec ceremonii odśpiewano ogólnie „Sa.lve Re­
gina", poczem krewni, bliżsi znajomi i bracia Strzelcy 
rzucili grudkę ziemi na trumnę zmarłego, a niejednemu 
może przypomniała się. owa rzewna piosenka żołnierska; i 

„Śpij kolego w ciemnym grobie,
Niech się Polska przyśni Tobie."

Wiadomości bieżące.
K a te n d a r s :  Niedziela Katarzyny p. Wschód słońca-7.40 
zachód 3.54. Wschód księżyca 8.48 zachód 9 59.

&
Konferencja sjonistyezna w Warszawie.

W związku z mającą odbyć się w Warszawie w 
dniach 25 i 26 bm. konferencją sjonistyczną delegatów 
z całej Polski uruchomiono specjalne informacyjne biuro 
przedzjazdowe. - Biuro to zajmuje się . wyszukiwaniem 
mieszkań i rozdawaniem biletów dla „gości". Centralny 
komitet sjonistycznej organizacji w Polsce zawiadomił 
wszystkie prowincjalne komitety, ażeby delegaci, którzy 
przyjadą na zjazd przywieźli ze sobą zebrane na cele 
sjonizmu fundusze.

Wybory akademickie.
Naczelny komitet akademicki podaje do wiadomość! 

ogółu Związku Narodowego Polskiej Młodzieży Akade* 
mickiej, iż na mocy statutu Związku i uchwały swłfc 
z 13 bm. rozpisuje wybory do miejscowych komitetów 
akademickich we wszystkich środowiskach z dniem 21 
listopada br. Wobec tego wybory odbędą się w  dn. 2?. 
stycznia 1924 roku.

Rosja sowiecka obozem wojennym.
Na posiedzeniu trzeciej sesji Cika S. S. S. R. Sokol­

ników w referacie o finansowej polityce oświadczył co 
następuje: „My Rosja sowiecka, powinniśmy zachować 
w pełni swoją zdolność manewrową i jeżeliby nadarzyła 
się sposobność zużycia sił naszych na linji bojowej, to 
organizacja sowietów powinna być na tyle elastyczną, 
aby wykonanie tego nie doznało zahamowania. Sowie­
ty winny być przedewszystkiem obozem wojennym"

„Cud nad Leninem.
Sprawa wyzdrowienia Lenina wyzyskana została 

przez organy propagandy politycznej jako środek tuma­
nienia mas robot&iczych. Wyzdrowienie jego przypi­
sują następującemu „cudowi". Komisarz Ladow. ogłosił 
na zebraniu komunistycznem. że Lenin, wieziony jak 
zwykle na spacer kazał się podwieść do grupki robot­
ników czytających „Prawdę robotniczą".

Nagłym ruchem sparaliżowanej ręki, miał wyrwać 
gazetę z rąk czytających i również nagle sparaliżowa­
nym organem mpwy na głos odczytał lekarzom arty­
kuł- Oczywiście komisarz Ladow radzi wszystkirrf czy­
tać sowiecką prasę, która jak dowiódł cud nad Leninerr 
uzdrawia ludzi wogóle w szczególności paralityków.

Ksa cizeS p o l e g ł y c h  s fe sS e p tó w *
Słuchacze szkoły głównej gospodarstwa wiejskiego 

w Warszawie uczcili pamięć swych kolegów, poległych 
za Obczyznę w latach 1918—1920.

Z funduszu, powstałego ze składek dobrowolnych 
zamówili u -znanego artysty-rzeźbiarza Karnie wskiegr 

*ozdobną tablicę pamiątkową (z marmuru) z symbolicz­
nym ornamentem bronzowym, w stylu jońskim.

Tablica, zawierająca 35 nazwisk poległych, jest już 
na ukończeniu i będzie wmurowana w gmachu sżkoły--.

O w i e e s ó r  w i g i l i j n y  d i a  io tn le s - a y .
W związku ze zbliżającem się świętem L„żego Na­

rodzenia i tradycyjną wigilję poleciło Duszpasterstwo ka 
toliclde, celem dania możności żołnierzowi ciepła ooni- 
ska domowego, zorganizować księdzom kapelanom w po 
rozumieniu z dowódcami garnizonu komitety wigilijne, 
składające się z przedstawicieli społeczeństwa i rodzin 
oficerskich.

Nie chodzi tu o zbieranie podarunków, lecz tylko < 
moralną opiekę nad żołnierzem ze strony przełożonych 
i społeczeństwa, którzyby w ten wieczór wigilijny soe- 
dzili chwil parte wśród żołnierzy, zastępując im bliskie 
rodziny,.



I G L O S  P O M O R S K I 25-go listopad? 1923 r.

ftow y  k a p ita n  2 Ko*
(Od n a s z e g o  

P ozhph, 23 listopada,
Stolicę Wielkopolski uszczęśliwił oszust, który na~ 

fnerał łatwowiernych na modlę sławetnego kapitana z 
Koepeniku.

W tych dniach, 
lale o tem już donosiliśmy, wywiódł w pole jednego z tu­
tejszych rzeźników pod płaszczykiem właściceha ziem­
skiego

Oszust występowa! też . jako kapitan w mundurze 
marynat ̂ kim. Jako taki dopuścił się wżzoraj 

wyrafinowanego oszustwa, 
wobec pewnego właściciela turtranek, którego zaangażo 
wał celem rzekomego odbioru żywności w koszarach.

Stanąwszy przed koszarami, kazał powożącemu 
chwilę zaczekać, sam zaś udał się na dziedziniec koszaro­
wy, przyczem występował z taką pewnością siebie, że 
żołnierz pełniący służbę na odwachu, pre :enfovał przed 
nim broń.

Po chwili rzekomy kapitan 
wróci! z powrotem i oświadczył do właściciela po wózki, 
że może oti zymać więcej towaru niż pierwotnie zamy­
ślał kupić, ale brak mu około 7 milionów.

Właściciel zaprzęgu usłużnie pożyczył mu rzekorao 
brakującej kwoty, zktórą pan kapitan innem wejściem' 

zniknął bezpowrotnie.

W s t r z y m a n e
poGz'-»«vo>Setniu>>i'j|a

Ministerstwo POiCZt i Telegrafów komunikuje, że z 
, dniem 15-go listopada wstrzymano pocztową komunika­
cję lotniczą między Warszawą a Pragą, Strasburgiem. 
Paryżem, Wiedniem, Budapesztem, Belgradem, Bukare­
sztem.

Wznowienie komunikacji nastąpi w lutym 1924 roku.
Komunikację lotniczą Gdańsk—Warszawa, W arsza­

wa—Lwów i W arszawą—Kraków oraz odwrotnie utrzy 
tnuje się aż do odwołania.

—** Teatr Miejski. Dziś w sobotę przedstawienie 
kwietnej sztuki K. Zalewskiego „Przed oiubemń Zniżki 
ważne. — •

W niedzielę wieczorem poraź 2-gi wodewil „Gał- 
ganduch" ęzyii „Trójka Hultajska11 z tańcami. Doskonałe 
kreacje trzech rzemieślników oraz tańce : uroczych tan­
cerek przyczyniają się nie mało do uświetnienia wieczo­
ru. Ponieważ ogromny jest popyt na bilety, przeto ra­
dzimy Sz. Publiczności, aby zaczęła jeszcze dzisiaj wy­
kupywać bilety wstępu w Domu tow. u p. Korzeniew­
skiego- —

W niedzielę sprzedaż biletów od godz- 11 i pół do 
tl-szej oraz od godz. 6-te.j w teatrze

W  poniedziałek wieczorem o godz. 8 przedstawienie 
popularne „Panna Służąca11 Hennequina.

Ceny miejsc do połowy zniżone. '
— ** Oświadczenie. Otrzymujemy następujące pi­

smo: Artykuł „Gazety Grudziązkiej" nr. 134 z dnia
20 bm. dotyczący mej osoby oraz godności kapłańskiej, 
zawiera li tylko kłamstwa i oszczerstwa, na jakie zdo­
być się może jedynie złość szatańska,, i podłość ludzka. 
Sprawę skierowałem do prokuratorii celem w di ożenią 
postępowania karnego przeciwko znanemu oszczercy 

Janowi Kruszewskiemu z Prątnicy i redaktorowi „Ga­
zety Grudziądzkiej". ,

Prątnica, dnia 22 listopada 1923 r.
Ks. orob. D r o s t.

_ * *  Z  Tow . Pow st- i W ojaków- Dnia ?8 bm. odbył się 
fcjązd delegatów  T ow - P o w stań có w  i W ojaków  okręgu gru­
dziądzkiego w sali H otelu W arszaw skiego . D elegatów  zje­
chało się około 50. — Obecni byli także przedstaw iciele 
w ładz m- i. generałow ie Skierski i Ładoś, p. s ta ro sta  O s­
sow ski i p rezyden t W łodek. P . W ojew oda przysłał, sw e ż y ­
czenia telegraficznie, poniew aż p rzybyć nie mógł.

G rudziądzkie T o w arzy s tw o  P o w stań có w  urządzało  te ­
goż dnia p ierw sze zaw ody strzeleckie w  S trzeln icy  W ojsko­
w ej p rzy  ul. Lipowej.- W ynik następu jący : Dyplom i p ierw ­
szą nagrodę zdobył druh Ozapczylc, dyplom i d rugą nagro­
dę zdobył druh G rudziński Julian, M oraw ski Zygm unt jak o  
ijH-d zw ycięzca o tizy m ał dyplom..

W ieczorem  o godz. 7-mej o tw a rł u roczystość przem ow ą 
prezes K alw ary , w ręczy ł zw ycięzcom  nagrody  i dyplom y w 
końcu przem ów ienia w zniósł okrzyk  na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej a o rk iestra  U rzędników  S karbo­
w ych  odegrała  hymn N arodow y.,

P ro feso r dr. Z w !erzański w ygłosił odczyt o  Pow staniu  
L istopadow ym .

W  części zab aw o w e j w y stęp o w ał k ilk a k ro tn i tu te jszy  
chói U rzędn ików  S karbow ych  i odegrano w eso ły  w oucw il 
pod ty t. „S łow iczek". ■

C ałość w y p ad ła  znakonr.cie, P o  części u ro czy s te j, i r e ­
produkcjach tea tra lnych  baw iono się do rana  godnym i tań­
cami. ;

—f*  P o s a d z e n i .  Tow . Kupców Sam odzielnych w Gru­
dziądzu odbyło  się onegdaj pod przew odnictw em  prezesa 
T ow - P. 7 . M archlew skiego. P .z e y o d m c z ą c y  zaw iadom ił, iż 
w sobotę dn. 24 odbędzie się inauguracyjne posiedzenie Izby 
P rzem ysłow o-H andlow ej w  G rudziądzu zatem  najeży  zasta ­
now ić się nad postulatam i, k tó re  kuo!ectw o do winno w y su - 

"nąć w  zreo rgan izew anei Izbie.
Z Kolei poseł p. K r z y w i ń s k i  referow ał sp raw ę  B an­

ku ku p iec tw a  Domorsk?ego, dzieląc się z zebranym i z  wyn*ka- 
m l do tychczas osiągniętym i na polu o -g a r :zacji banku. Pan 
Poseł na podstaw te  konferericyj z p rzedstaw icielam i rządu  
iwn oskuje, że  bank będzie 'm iał dostateczne poparcie, co nie­
w ątp liw ie  u ła tw i mu osiągnąć zam ierzone cele. Ró y n leż  po­
w ażniejsze icupiectw 0  zain teresow ało  się bardzo  bankiem ,

s p e n ik w  ftazgianlii.
i c r e s p o n d e n  ta.)

Powiadomiona o zdarzeniu pęlpja zarządziła za o- 
szustem dochodzenia śledcze, które pomyślnym uwień­
czone zostały skutkiem.

Oszust, nazwiskiem 'Władysław Wierzchacz, pocho­
dzi z rodziny robotniczej, zamieszkałej na Ratajach pod 
Poznaniem.

Z zawodu jest on zwykłym robotnikiem, ale obraca­
jąc się wśród paskarzy i tak zwanych „szybrów" 

naji óżniejszego kalibru 
przyswoił sobie bądź jak bądź coś niecoś manier, tak że 
trudno byłoby dopatrzeć się w nim pospolitego robotni­
ka. -—

Oszust występował też dość elegancko po cywilne­
mu, albo, jak już powiedziano, w mundurze oficera ma­
rynarki, do którego doszedł w sposób niewiadomy. — 

Włerzcharz stawał, już 
niejednokrotnie za kratkami sądowemi- lecz za każdym 
razem go zwalniano na podstawie paragrafu 51.

Wszelkie poszlaki wskazują jednak na to, że oszust 
umie doskonale udawać umysłowo nie zupełnie poczy­
talnego, za czein przemawia rafineria, z jaką dokonał już 
licznych oszustw

Do domu dla umysłowo chorych 
nie chciałby wszakże pójść za żadną cenę i wolałby, jak 
oświadczy! podczas.pirzesłuchów na policji, do więzienia,, 
niż do ząkładu dla umysłowo' chorych. .______  >___

źroztn j^ejąo , że taka insty tucja  może oddać kupiectw u o lb rzy ­
mie usługi. W praw dzie już obecnie dają się zau w aży ć  p rądy  
nieprzyjazne z pew nych Kól, k tóre  nie d o w ierza ją  izby  ku- 
p iec tw o  W obecnych ciężkich w arunkach zdobyło  się na tak 
znaczny w ysiłek  i w łasnem i siiam i zorganizow ało  bank ku­
piecki. Tu w ięc  — m ów i poseł K rzyw iński — pow inniśm y 
okazać sic w św ietle odpow iednim , by zaprzeczyć takim m nie­
maniom , i dać dow ód, że kupiectw o polskie umie zdobyć, się 
na w y siłek  tam , gdzie chodzi o by t i p rzyszłość  handlu pol­
skiego na Pomorzu- 1

N astępnie poruszone spraw ę założenia kasy  p o g rzeb o w e j; 
imienia śp. seniora kupiectw a pom orskiego Jan ś  M arch lew ­
skiego. «

W w olnych głosach prezes p. M archlew ski podzielił się 
w rażeniam i zaobserw ow anem i w  czasie kilkudniow ego po­
bytu  w  Gdańsku. W obszernej i ciekaw ej dyskusji jaka od­
b y w a ła  się nad rozwiniętemu tem atam i zabierali głos pp.: 
dyr. Fróhlich, M aSfflewjfttf, Spo^jfy; A. R uchnicw icz, M. Pa- 
coszyński, W iktor Szulc, dyr. K w aśniew ski, Gołębiew ski, 
Św iętochow ski,1 D om achow ski,-B ielik , poseł K rzyw iński i inni.

—** Ogień w ybuch ł w czo ra j ó  g o d u  1,45 po południu w  
domu p rzy  ui. W ybickiego, narożnik ul. Solnej. Zapaliła się 
podłoga na  pierw szem  piętrze, leżąca nad składem  cygar p. 
D obrzyńskiego. P rzy czy n ą  ognią by ł zbyt silnie ogrzany piec. 
S traż  o g n iow a- ogień szybko ugasiła, przyczem  podłogę m u­
siano rozerw ać . W ięk szy ch  szkód nie było.

— ** Aferd dolarow a w  G rudziądzu.* W  aferę do larow ą,
0 k tórej w spom nieliśm y onegdaj w  naszem  piśmie w m ieszan i 
są S tan. Schm idt, W ł. T yczyński. W ym ienieni trudnili się 
handlem  dolarów  w ycofanych już z obiegu- O statnio sp rze­
dali oni 50 d o la ró w  t.- zw .ikon federacy jnych - z r. 1864. W  
sprzedaży  tej pośredniczyli .niejaki G. Domkę i W ichert. * \

— ** A resztow ania. Za kradzież a resz tow ała  policja F. 
B ykow skiego; ucznia kupieckiego z G rudziądza, S tan. 
Schm idta, tokarza  z G rudziądza, J. R utkow skiego  robotnika 
z A leksandrow a i Annę R ;ckert z G rudziądza,

Za paskarstw o  aresz tow ała  poheja- M ajera Tem kina, w o- 
jaże ra  z P io trkow a- - - •

—** W y k ry te  k ra d z ie ż e .' Policja ujęła w  tyclj dniach 
pięeiu m ałoletnich złodziej?; zam ieszkałych przew ażnie przy  
ul. K alinkow ej; k tó rzy  sw ego czasu dokonali k radzieży  żela­
za w  ta rtaku  p. Szulca p rzy  ul. Chełmińskiej- Jeden  z tych 
łobuzów  k rad ł także części ogrodzenia żelaznego z grobów  
na cm entarzu.

Policja ujęła w czc -a j niejakiego F r. ■ K orzeniew skiego, 
k tó ry  dokonał ostatn io  kilku kradzieży , m. i. ok rad ł pew nego 
obyw atela w B arw ie,', i  p ew n a  obyw atelkę w G rudziądzu.

P ozatem  ujęła  policją m ałoletniego żebraka nazw iskiem  
K urt W aschke, żarn. p n f f  ul. C hełm :ńskiej, k tó ry  z m ieszka­
nia p. Lniskiej. przy, ul. K w ia tow ej- sk rad ł to rebkę dam ską 
w raz  z gotów ką, ogólnej w a rto śc i 15 m iljonów  m arek.

W yjaśniła się rów nież kradzież filiżanek, noży, w idelcy
1 t. p„ dokonana n iedaw ne w  res tauracji „T rocadero". S p ra w ­
czynią jest niejaka f l  Ś zy tn iew sk a  bez zajęcia, k tó ra  często 
w chara! te r z e  gościa baw iła  w tym  lokalu. Złodziejka ta  ma 
na  stimieniu rów nież i kradzież bielizny z m ieszkania p. P ru ­
skiej p rzy  ui. Sobieskiego. ,.<■

U jęto w  końcu sp raw cę  k radzieży  w  kan torze p. G irarda 
p rzy  ul- Toruńskiej, k tórem u za pom ocą w łam an ia  skradziono 
15 m iljonów  m arek  gotów ki. Spraw cą jest niejaki F.- L. od­
staw iony  do sadu śledczego.

— Zj azd duchow ieństw a i Ligi Katolickiej. W  poro­
zumieniu z diecezjalną W ładzą B iskup-'? odbędzie się w  śro ­
dę, dnia 28 listopada br. o  godz- 9 przed południem w T cze­
w ie, na sali parafialnej p rzy  kościele św . Józefa N adzw y­
czajny Zjazd D uchow ieństw a i Ligi Katolickiej Diąc;. C heł­
mińskiej w  śptuw ie zastosow an ia refo rm y  rolnej ćfe ziemi 
kościelnej, na k tór- -ię np, zejm ie zaprasza  duchow ieństw o 
f delegtaóąy L. K.

W stęp  dla de lega tów  Lig kafolicl&ch , parafjal.nvch sa 
legitym acją ks. proboszcza lub organizacji.

—** Reformy na kolejach, Odbieranie biletów kole­
jowy uh od podróżnych odbywa się obecnie w pociągach. 
przeS przybyciem*podróżnego do stacji przeznaczenia.

Pozostaje to w związku z redukcią liczby personelu 
kolejowego, ? więc skasowania konduktorów perono­
wych, którzy dotąd odbierali bilety.

—** Zmiany na naczelnych stanowiskach w armji- 
Jak podają dzienniki. b. premjer Sikorski mianowany ma 
zostać generalnym inspektorem niecho^y. minister snraw 
wojskowych Sosnkowski obejmie inspektorat armji .w

Toruniu. Na inspektora armji w Krakowie desygnowa* 
ny jest genera' Skierski. Dci generalnej inspektury we 
Lwowie Rydz Śmigły.

—** OFIARY. Na Kuchnie Ludowę H. G- l.OOO.OOft 
mk., na kościół w Tarpnie N. N. 250.000 mk. 

** Nauka w przemysłowej i kupieckiej szkole do­
kształcającej rozpocznie się w poniedziałek, dnia 26 brr.,
0 godz. 6-tej.

—f *  Na czytelnię i bibijp.ekę T , C. L. z łożyła fl m a 
M arch lew ski - Zaw adzki w  G rudziądzu 5 000 000 m-k, g ro­
no profesorskie Gimnazjum żeńskiego 2 115 00C mk.

Z arząd  7 . C. L. poleca się dalszej ofiarności grudziądz­
kiego ąpoleczeństw a- Zaznaczyć bowiem trzeba, że T. C. L, 
p rre ż y w a  obecnie k ry tyczne chwile, nie m ając funduszów  
na opłacenie niezbędnego dla u trzym ania biblioteki persone­
lu, jat, na zakupienie opału na zimę, nie m ów iąc już o repe­
racji zniszczonych k s’ążek i zakupjenju ' now ych czasopism 
do czytelni

O fiary przyjm uje seK retarjat T. ć -  L. w  M uzeum, orai 
■sekretarz T. C. L. red- Ł ydkc. w  „Glosie Pom orskim 1,

Na zakład dla n iem ow ląt w p łynę ło  2,600 tys. pozostałość 
z kupna w ieńca  na trum nę ś. p- racicy Ju rka  od tu t K asy 
Chorych.

— *v  DD b iednyct Konf. P . Mił. św , W incentego a  Paul*
ofiarow ali- pp. R osanow ski, m łyn pod orłem  2 ctr. mąki, — 
P o ^ tań sk i B ank Ziemian p. d ;rr. H erczyński 20 ctr- kartofli i
1 ctr. grochu, F ranciszek K ulerski ze Skurg iew  15' ctr. k a r­
tofli i kilka mendli kapusty . M łyny G rudziądzkie „Cerealia* 
p. dyr. O strow sk i 2 ctr. m ąki. W gotów ce o fiarow ali. PP- 
lekarz-den tysta  B orow ski 300 000 mk., H elena R ucińska ul. 
Sienkiew icza 2 000 000 mk-, 'Stefania Szulc ul. T oruńska nr. 7 
1 000 000 mk., H elena Czarlm ska 2 000 000 mk„ ze skarbonki 
św . Antoniego u fa ry  2 193 000 mk., ze skarbonki w  kance­
larii parafjalnej 377 800 mk.’ N. N. na ręce kś. dziekana 
D embka 1 500 000 mk. Za w szy stk ie  te dary  serdeczne skła­
dają , Bóg zapłać" M. Ruci:niew?cz»\va, p rzew .

A- B rendiow a, skarbu.
—•** Ku uczczeniu pamięci śp radcy miejskiego 

JURKAMI:łożył Magistrat — zamiast wieńca na trumnę, 
następujące kwoty na Kuchnię Ludową;

Pp. radcy miejscy: Andrzejewski 1Ó00 00G marek,
Butlewski 250 000 marek, Holm 100 000 - m a ®  Klimek 
3 000 000 mai ek, wiceprezydent Krobski 2,50 000 marek, 
radcy miejscy: Lipowski 250 000 marek, NpwakowsKi 
3 000 000 marek, .Ruchnicwicz 3 000 00Ó marek. Sikorski 
3 000'100 marek, budów, miejski Stełdwski 200 000 mo­
rek, radca miejski Dr. Sujkowski 250 000 marek, pre­
zydent miasta Włodek 1 000 000 marek, radca m ejski 
Wojanowski 200 000 marek Razem 15 500 000 marek

—** L ista sk ładek urzędników  M agistratu  na odbudo­
w ę tea tru  w G rudziądzu: ^p - prez. n ra s ta  W łodek 1 mili 
mk-, radca  m iejski L ipow ski 309 000 mk., Fr. Śliwa 500 00S 
m k.s Lech 300 OOu m Ł i ay r. G rajew ski .500 000 mk., budow ni-. 
czy m iejski S to łow sk i 250 000 mk., D ..R aszk o w sk i 250t000.m- 
B. K rakow iak 300 OpO mk., B A ntkow iak 250 000 mk., dyr. 
B arcz  300 600 m k .| dy r. D olatow ski 250 000 m., K ujaw a 250 000 
mk., Szubrych  25U 000 m k l T aląrcżyk  250 000 mk., Szczygie-’ 
25u OnC Ink, 'Dom inicki 3OOO00 mk., F r. Skow roński 20u000 
mk., I. S ikorski 200 000 m„ Hoheisel 200 000 m k., K rzyżanow ­
ski 200 00Ó mk., G ay rbński 200 000 mk., P ą tk ó w n a  200 000 
mk., P iw kow sk i 200 000 mk-, ^ c h o n ó w n a  200 000 mk., Kierai 
250 000 m k., C entek 200 000 m.k„ K atafiasz 150 000 .m-, Kno; 
200 000 mk. Lipiński 100 000 mk., Brocki 100 000 m k , B a-yłs 
100 000 mk., Buchm ann 100 000 mk,, R ychert 100 000 tnk„ Zie­
liński 100 000 mk., S taw o w y  100 0O0 mk., P ru są jdew ic?  100 000 
mk., Brocki 100 000 mk.,. S z a n d ra c h , 100 000 mk., Szylkie 100 
tysięcy  mk. P aw likow sk i 100 000 mk., C zyrzew ski 100 000 
mk., N ow aków ria 100 000 mk., S adow ski 100 000 mk., Niedziel­
ski 100 000 mk., D ąbroy/cki 100 000 m „ Laski 100 000 mk„ R e- 
dlarski 100 000 mk-, Jastrzem bski 100 000 mk., C zegijw ski 100 
tyś. mk-, C zarnow sk i i 00 000 mk., A ndruchow icz 100 000 m k, 
W ayrrzynkow ski 100 000 mk., Jar.kow sk, lOuOOO mk., 'Ciimie- 
jffrwśkl 100 O00 mk., Lewandow,ski*'100000 mk., Biaszkuws-k1 
100 000 mk., P ieszkałski 150 000 rrik., K rakow iaków na 100 OO'1 
mk., M eirow ska 190 000 m k , S zuster 100 000 rr_k., P olakiew ń 
czów na lOpoOC mk., S zatkow ska 100 000 mic, Cywińsk-' 100COC 
mk., P ie trzak  10C 000 mk., M arciniak 100 000 nik., Goreck* 
100 000 mk.. W ojew oda 100 000 mk.,, Brucki 100 009 mk., P iot 
50 000 m„ S tra lóy /na  50 000 mk., D ressler 50 000 mk., B rz o  
zow ski 50 000 mk., K ejd row ska 50 000 mk., Sądow ski 50 OOf 
mk-, K u le c z k ó w n a '50 000 mk., C iesielska 50 000 mk., H incó 
Wna 50 090 jnk„ P o rębska  50 000 mk.. Szulców na 50 000 m k, 
K iw it 100 000 mk., K ulczyk 100 000 rrk-, Jankow ska 50 000 m , 
G ordonówn j 51,000 mk., K w iatkow ski 50 000 mk., L. Szu- 
b ryćh  50 000 mk., Bern- C yw iński 50 000 mk., M ałecki 50 00? 
mk.,-Klo-ska 50 000 mk., L ew an d o w sk a  50 000 mk., D unajskt 
50 000 mk., Szczepański 50 000 mk-, Szym ańska 50 000 mk., 
K ocików na 50 000 mk., N ow acka 50 000 mk., Z akrzew ska 
50 000 mk.. W ychow ski 50 000 mk., Napierski 50 000 A rendtó 
w na 50 OOu mk, Z aw istow ska 5C 000 mk. G rabow ska 50 Out 
mk. — Razem  13 950 000 m arek.

—** P odziękow anie , Z arząd  T-w a P o w stań có w  i Wo* 
jaków  w G rudziądzu sk łada tą drogą podziękow anie p, 
prązydentow i m iasta W łodkow i, P staroście  O ssow skiem u, 
pp. generałom  Skierskiem u i Ł adosiow i za  zaszczycenie sw o 
ją obecnością- P. N adradcy  R ozborskiem u, p rezesow i Kółka 
d ram atycznego  U rzędników  skarbow ych , d y rygen tow i orkie­
s try  p. S łow ikow skiem u za  ła sk aw ą  wj^datną pomoc i udział 
w urządzeniu uroczystego  w ieczorku , o raz  p.L isiew ieżow i, 
w łaścicielow i Hotelu W a^ & y rsk ieg o  za bezpłatne użyczenie 
s a l i ,,—  i w szystk im  tym  osobom , k tóre  przyczyniLi- się do 
pow yższej u roczysto ść!

— ** Podziękow anie . Konferei ja P an  M iłosierdzia św . 
W incentego a  Pąulo, filja na  Ćhełm ińskiem Przedm ieściu, 
o trzym ała dła sw oich biednych następu jące o fiary : Firma.
„A lim entaria" 50 p. cykorji, B racia R osińscy 12 Itr. nafty, 
M srcnlew skf & Z aw aazkf 10 itr. nafty  firma P, Dumont — 
1 ctr. , soli i 20 p. zapałek, F ab ryka  pow ideł B oguszew o 114 
ctr- syropu i poł ctr. m arm elady, m ajątek  R ządz 10 cfr. k a r­
tofli, cukrow nia M ełno pół c ti. cukru. Hojnym o fiarodaw ­
com skłarta Z arząd  na. te j drodze serdeczno ,,Bóg za.płać‘.
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P a s o w a  n c i e o s k a  ż y d ó w
Od tygodnia zjawiają się na granicy węgterfępj 

wielkie masy uchodźców niemiecki eh, prawie wyłącznic 
żydów, zaopatrzonych w paszporty, lub bez paszportów, 
domagających się wpuszczenia cio Węgier.

W pierwszych dniach węgierskie w ła d z e  graniczne, 
nie wiedząc co ma'ą robić z uchodźcami, wpuściły pew-

Z dziedziny wiedzy i nauki.
Warszawska radjootacja.

KoiSzt -ogólny budowy radjostacji transatlantyckiej w 
Warszawie wyniósł 1 250 000 dolarów Stanów Zjedno­
czonych. W przeliczeniu na marki według kursu bie­
żącego suma ta wyniesie około 3 tryl jonów. W myśl la­
mowy z Tow. Radie Corporation of America rząd pol­
ski podczas budowy stacji pokrył dwie trzecie tej sumy. 
wypłata części pozostałej ma nastąpić w dołarach w 
r. 1931-szym.

Eksploatacja radiostacji prowadzi na własny rachu­
nek rząd polski za pośrednictwem ministerjum poczt i 
telegrafu. ,

Obecnie średnio wysyła się i przyjmuje za pośred­
nictwem radjostacji 2»00 wyrazów dziennie. Kośzt eks­
ploatacji pokrywa się zupełnie przy 3000 wyrazów z. 
uwzg^dnieniem amortyzacji urządzeń w ciągu lat 35.

nr., WWggWWIBWI   ...
L itera tu ra , s z t u k a.

W ystaw a d rz e w o ry tó w  polskich w  R zym ie.
W. zw iązku z uroczystościam i, jakie u rządzają  W łocny w 

rocznicę zw y c ięs tw a  zo rgan izow ana została  w  rb. m iędzyna­
ro d o w a w y s ta w a  d rzew ory tów  w  Rzym ie. Do w zięcia  udzia­
łu w  w y s ta w ie  tej zaproszeni zostali rów nież  a rty śc i polscy. 
Pomimo krótkiego czasu Zw iązek G rafików  Polskich zdąży ł 
zebrać około 50 d rzew o ry tó w , k tóre  p rzy  pom ocy depai La­
m entu sztuki przesłane zosta ły  pospiesznie do R zym u. W śród 
w y s ta w c ó w  znajdują się: E dw ard Czerw iński, W ładysław  
O ssecki, p ro f :-W ład y s ław  Skoczylas, W acław  W ąsow icz i 
Edm und B artlom ieiczyk.
 ............  ■ 111*11 im — awrou— WBBBB81 MMBBi———11 Ul1  .......................

Z Pomorza.
— * s- RADZYŃ. (W yjaśnienie w sp raw ie  łupu święto- 

kradzkieęo). N ota+ka nasza w  nr. 264 ,,Głosu“ ! w  s p r a w i­
l i  w otów sreb rnych , pochodzących ze św ię to k rad z tw a , do­
ty czy  praw dopodobnie innego R adzyna (w  b. K ongresów ce, 
gdyż p o s te ru n ek . policji państw ow ej w  R adzynie na Pom orzu 
nie posiada żadnych podobnych przedm io tów  na przecho­
wano!.

— **  WĄBRZEŹNO. (Z Sikwidacjf m ajątków  niem iec­
kich). Kom itet L ikw idacyjny w  Poznaniu uchw alił zastoso­
w a ć  likw idację do nieruchom ości z domem, ogródkiem  i chle 
w em . położonej nad szosą w  R yńsku, w łasności s to w arzy ­
szenia. niem ieckiego „Y aterlandischer F rauenvere in ‘,

- - * *  TORUŃ. (Z żeglugi w iślanej). Z górnej W isły 
p rzy b y ły  w  ub. sobotę holowniki „O dra" z dw iem a tr a tw a ­
mi i „B ałtyk" bez łądunku, w  niedzielę ^Fredro’*, „W arsza­
wa* i „O rl:k7‘ każdy  ż  dw iem a tra tw am i.

■ H olow nik  m o to ro w y  „Lubecki" m inął Tom ń w górę 
rzeki po tra tw y . Z W łocław ka p rzyho low ał „W yspiański’* 
do portu zim owego d w a  prom y-dźw igary . S ta tek  pow rócił 

.następnie do W łocław ka, Holowniki ^ S o b ie s k i"  i jeden 
dalszy  m inęły m iasto w  kierunku W łocław ka.

— ** GN‘E W . (Zaprzysiężenie rezerwistów). W  kościele 
parafialnym  w G niew ie odbyła się rzed kilku dniami w 
u roczystość  za przysiężen ia  rezerw istów  roczm ka 1898 II 
baonu 65 pp. stac jonow anego  w  G niew ie.

SfiuśiMi litość nu
littieie — ■ IwesSj? czasy.

Wybitnem dążeniem lekarzy jest przedłużenie życia ludz­
kiego. — Człowiek przyszłości obędzie się bez snu i nie 
będzie podlegał chorobom. — Akcja amerykańska za 
przedłużeniem żyćia. — Systemy odm łodzeni ludzi sta- 
rych. — Uoutyśln; wyniki doświadczeń dr. Woronowa 
i prof. SCeinacba. — Wielki przyszły przewrót w życiu 

ludzkości.
Przedłużenie życia ludzkiego stało się w ostatnich 

czasach nlubionem polem działalności śmiała naukowego, 
zwłaszcza w Ameryce.

Działalność ta dala dotychczas pocieszające w5el e 
Wyniki. Ostatnio dokonane odkrycia w dziedzinie me- 
decyny i chirurgii, ujawniły bowiem ludziom nauki 

nowy świat
dalekoidących możliwości pod względem przedłużenia 
życia ludzkiego. •

Nowe takie poglądy w tej dziedzinie, które wzbu­
dziły w świeeie naukowym ogromne zainteresowanie. i 
aenzację, ujawnił niedawno wielki chemik amerykań­
ski Ireneu du Pont.

Oświadczył on bowiem, iż jest rzeczą wysoce pra­
wdopodobną, że badanie gruczołów wydzielinowych we­
wnętrznych doprowadzi do odkrycia jakiegoś środk '■>, 
^tóry użyty w właściwy sposób (Ha wzmocnienia syste­
mu fizycznego, pozwoli człowiekowi zachowaj młodzień­
czość aż powyżej 70 lat. j

Zdaniem tego ucźonegn, jest także rzeczą prawdo- 
iKidobną że wynaleziony bedzie środek, który tak dalece 
wzmocni organizm ludzki, że człowiek będzie mógł o- 
foyć się

bez ośmiogodzinnego snu,
tak potrzebnego- dzisiaj dla każdego człowieka. W  ten 
sposób czynne istnienie , człowieka, przedłużone będzie 
do 24 godzin na dobę.

Nie dość na tem, uczony amerykański zapowiada 
Nowiem, że wynalezione będą środki przeciw wszelkim 
cEorobom, oraz takie pożywienie które wykluczy wszel­
ką możliwość zaburzeń żołądkowych

(

z Niemiec p r z e l  H o g r o m a n iL
ną część ich do kraju. Obecnie węgierski minister spr. 
wewm wydał surowy rozkaz, żeby żadnego żyda z Nie­
miec do Węgier nie wpuszczano. Ci żydzi, którym u- 
dało się dotrzeć do Budapesztu, musieli się zgłosić do 
urzędów policyjnych, gdzie zostali poddani badaniu.

U roczystość rozpoczęto m szą , św . odpraw ioną przez 
kapelana w ojskow ego; p rzyby łego  ze S ta iogardu . Po  za­
kończeniu m szy  św . odśpiew ano p rzy  dźw iękach o rk iestry  
65 pp. 1 zw rotkę „Bośe coś' Polskę".

N astępnie kapelan w ygłosił przepięirae kezsasie *  am ­
bony, poczem  na cm entarzu kościelnym  odebrał przysięgę.

P o  tej cerem onii pułkow nik  i dow ódca 65 pp. p. K uryw o 
w y g ło sił okolicznościowe przem ów ienie. U roczystość  za­
kończyła się dehiada p rzy  dźw iękach o rk iestry .

—-** PELPLIN . (Ujęcie przem ytników  ty toniu). Na 
dw orcu  kolejow ym  w  Pelplinie p rzy trzym ano  w  tych  
dniach przem y ta lków  ■ w  osobach W aw rzyńca  M arciniak? z 
W łocław ka i "M ordki L ew andow sk i etc z  Aleksandrów t.

Mieli oni p rzy  sobie w iększą  ilość tytoniu, k tó ry  chcieli 
przem ycić.

— ** TCZEW . (Aresztowanie kom unisty). W Tczewie, 
podobnie jak .w  Toruniu, policja aresztow ał? jednego kole­
jarza  cz ło rka  P P S ., w m ieszanego w  propagahdę komuni­
styczną. T rudnił się on rozlepianiem  n- dw orcu kolejow ym  
odezw  kom unistycznych, naw ołujących do strajków ..

— ** CZERSK. (W  sprawi® ks. p roboszcza Sprewgla). Z 
kół duchow ieńst. donoszą nam, iż w y w o d y  „Głosu I udu‘ w  
C zersku, w  sp raw ie  ks. prob. Sprenjrta z okazji przesiedleni* 
ks. w id ire g o  Kłopcckiego są  niezgodne a p raw dą. Ks. prob. 
Sprengei jest w  tym  w ypadku bez w iny. Te kilka słów  po­
św ięcone są obyw atelom  C zerska, in teresującym  się ta  
sp raw ą.

— ■** CHOJNICE. (Upośledzenie oOfekS s!i parafian). 
K orespondent nasz w Chojnicach nadsy ła  nam zażalenie, iż 
parafjanie polscy w Chojnicach, k tó rych  jest około 75 procent 
pod w zględem  religijnym  czują się bardzo upośledzeni. J a k ­
kolw iek stosunki w g u o w o ś & o t o w  Chojnicach zm ieniły 
się z  gruntu i to na ko rzyść  Polaków , to  jednak w  życiu re ­
ligijnym P o lacy  zrów nan i są  zupełnie z Niemcami. Sumsi 
np. 'dla polskich parąfjan o d b y w t s ir ty lko  co drugą niedzielę, 
portieważ w tym  sam ym  porsądJku m ają sum ę i Niemcy. 
P o lscy  p a m jm ie  w  Chojnicach Ew-r*oali się już z  zażaleniem  
i do w ładz kościelnych i do św ieck ich  jednak napróżno. P rz y ­
rzekano zmianę stosunków  pod tym  w zględem , ale zm iana ta  
dotąd nie nastąpiła. W obec tego na ostatniem  zebr-n iu  tow a­
rz y s tw a  „Zyody" w  Chojnicach, w iaw iw io  specjalnie jedy- 
n-'e sp raw ę nabożeństw  polskich w  kościele parafialnym . 
P rzy ję te  m, i. w niosek  p, red . K owalskiego, proponujący p rzy  
pomocy w szystk ich  tow arzystw  w Chojnicach urządzić w ie l­
ki w iec  parafjainy, na k tó rym  uchw aloną m a być  petycja, 
k tó rą  osobna delegacja w ręczy  ks. Biskupowi.

— * *  CHOJNICE. (Rolnicy z okolicy w spraw ie zajść 
krakow skich). Zebrani członkow ie na posiedzeniu Kółka 
Roln, w  K onarzynach, pow . chojnickiego Uchwalili rezolucję 
w yraża jącą  najg łębsze oburzenie z p o w o d r zajść k rw aw y ch  
w  K rakow ie i działań żyw io łów  an ty p ań stw o w y ch , s ta ra ­
jących się za każdą cenę obalić rz ą d  n a ro d o w y  1 szerzyć 
zainęt w  kraju

— ** GDYNIA. (C enne odkrycie przadhistorysziic) W
ub. tygodniu gospodarz Konrad T rybu la  w M achelhikaeh 
natrafił p rzy  orce na p rzedhistoryczny  grobow iec, w  któ- 

, rym  znajdow ały  się cz te ry  wielkie i jedna m niejsza urna,

Nieco realniejsze szczegóły z dziedziny przedłużenia 
życia ludzkiego dochodzą nas z ostatniego zjazdu chi­
rurgów w Chicago. Wybitny chirurg amerykański dr- 
William J. Mayo oświadczy! na tym zjeźdzle, że w cią­
gu ostatnich dw^ćh pokoleń przedłużono życie ludrkie o 
lat dwanaście, to jednak nie wystarcza i lekarze amery­
kańscy twierdzą że średnie życie ludzkie 

może by^ przedłużone 
Jeszcze o lat dwadzieścia.

Dla noparra badań w tym kierunku za*rąd fundaeji 
, MUbank Memoriał Fund" w Nowym Jorku’ utworzo­
nej przez zmarła niedawno filantropkę amerykańską,, p. 
Elżbietę Milbank Anderson, wyznaczy! z tej fundacji 
'2 500 000 dolarów na przeprowadzenie badu-ń nad wa­
runkami, sprzyjającymi (Kujowtecznoścj.

Mają być utworzone trzy rodzaje stacji nauko ,/ych: 
jedna, w wielkiem mieście, druga w niewielkiem mia­
steczku, a trzecia na wsi, których zadaniem będzie, zba­
danie, gdzie nrnują najlepsze warunki dla przedłużenia 
życia ludzkiego.

Niezależnie1 ofl kw estji przedłużema życia ludzkiego, 
idą starania w kierunku

odmłodzenia ludzi 
starszych i przeżytych.

Współczesna medecyna ppsieda bowiem jedna bar­
dzo .ważną dziedzinę, to jest t- zw. „organoterapję1*, po­
legającej na zamianie chorych organów u człowieka, or­
ganami zdrowymi, przeszczepionymi ze zwierząt.

Na tej. podstawie więc opierają się słynne systemy 
różnych wybitnych lekarzy pracujących nad teorią od­
młodzenia człowieka. W  ich rzędzie szczególniejszą slar 
wą cieszą się obecnie dr. W o r o n o w  i prof. austriacki 
dr. S t e i n a c h .  Tak Woronow jak i Steinach odmło­
dzenie człowieka widzą w metodzie, polegającej na 

przeszczepianiu pey nyeh gruczołów 
rozrodczych z małp na ludzi.

Pierwsze próby w tym kierunllh roz roczął Jr. Wo­
ronow w Paryżu w 1917 t. na zwierzętach. Udało mu 
się wówczas starego capa i niedołężnego i dycha w ier­
nego konia przywrócić do lat pierwszej młodości

Późniejsze próby na ludziach wydały również do­
datnie i zadawalniająoe wyniki. Dr. Woronow z pew­
nego, 74-letńiego. Anglika np. uczyni? człowieka pełnego

Większe urny p. Trybula azcręśliwie wydobył, nato­
miast mniejsza, pomin.c wielkich ostrożności przy wydo­
bywaniu się rozpadła.. Urny posiadały uszńiki, które atoli 
się skruszyły i

— **  RLGK* (T ajem .Jczc zulkw ięde kapitana okrętn). 
K apitan okrętu  m arynark i handlow ej „K aszuby" p. W iśniew; 
ski od pew nego czasu z r :k ł bez śladu. P rzypuszczać  .należy, 
że p rzy  pow rocie  późną godzin? na ok rę t w p ad ł do wody. 
W  kajucie znaleziono części jego odzieży  Jes t to  w  ostat­
nim czasie drugi taki w ypadek.

—** PUCK, (N ieszczęśńw y w ypadek). P rzed  paru  dnia 
mi chłopak P a w e ł Schm idt, w ychow anek  m urarze  p. G ra­
bow skiego, znalazł nabój, k tó -y  nas+ępnie eksplodow ał i 
pokaleczył chłopca tak  niebezpiecznie,, że  n rtsiano  go 6d- 
:wi«ść ćb  "„spitai .i w  Pucku.

Z całej Polski;
—** ŁÓDŹ. (K a ta s tro fa  b u d o w * an a .) W  d o m u  p r z y  

u lic y  P io trk o w s k ie j ,  w  k tó ry m  p rz e p r o w a d z a n o  p ra c e  
b u d o w la n e , z aw a liło , s ię  o n e g d a j ru s z to w a n ie , a  p ra c u ­
ją c y  n a  ni)em m u r a rz e  s p a d li  n a  z iem ię  z  w y s o k o ś c i  3-go 
p ię tra .

j e d e n  z  n ic h  S z c z e p a n  M o te lsk i p o n ió s ł ś m ie rć  n a  
m ie jscu , d w a j in n i o d n ie ś li c ię ż k ie  o b ra ż e n ia  n a  c a le m  
ciele .

—** ŁOMŻA. (K rw aw e  bójki w  bóżnicach), W Łom­
ży  w ywołali żydzi niedaw no bójkę w  bóżnicach. U czestei- 
kam ł byl! 0 ,i*-rważrii żydzi miejscowi".

P ie rw sza  bójka rozpoczęła ' się w  bożnicy p rzedn reśc ia  
Ł om żyey i zakończyła się k rw a w b  na ulicy. P ro k u ra tu ra  
w ytatezyła o to  proces żydom . .

D ruga by ła  w  bóżnicj p rzy  ul. M azowieckiej, gdzie po* 
lioja sp ó rz ą d r łą  pro tokół i pociągnęła żydów  do odpow ie- 
dualności sądow ej.

—**  KRÓLEW SKA HUTA. (Żyw cem  upieczony). Ro­
botnik okolicznościoyT  Jan  K ow alski z K ongresów ki p rzy ­
by ł do Król. H uty i w a łę sa ł się bez celu.

Nie mając dachu nad g łow a, sypiał na nagrzew nicy  
pieca m arm ow skiego. O durzony w yziew am i gazow ym i leża!! 
tam  3 dni' z rzędu, aż się spalił na w ęgiel. N iespalone 
części c :a?a w y w io z ła  hutnicza straż  ogniow a.

— '** KRAKÓW. (W ykrycie  now ej afery  szpiegow skiej) 
Policja k rak o w sk a  w p ad ła  n? ślad afery  szp iegow skiej,-do  
k tórej są  zam ieszane osobistości ze sfer artystycznych .

W ykrycie  now ej organizacji sźpiegow skiej na rzecz  je­
dnego z p ań s tw  ^ościennych nastąpiło  w ten sposób, żpjlpe- 
T/na osobistość nsitow ała zdobyć tjłjne dokum enty j ve (szm - 
in  DOK, K raków ,

W  spraw ie tej a resztow ano  kilka osób. S podziew ane, są 
dalsze aresz tow an ia .

— **  KRAKÓW .(W ykrycie  p ropagandy kom unistyczne0 
Na dw orcu krakow slum  zaky/estjonow aly  o rgana . ak cy zy  
m iejskiej duży kosz, k tó ry , jak się okazało, zaw iera ł 60 kg* 
bibuły  kom unistycznej.. W śród m asy  d-uków  znajdow ały  .się 
o d ezw y  kom unistyczne do w ojska, do ludności w iejskiej 1 
do pro letaria tu  m iast.

Kosz nadany b y ł do K rakow a z  W arszaw y . Ś ledz tw o  
policyjne p row adzone jest w  kierunku w ykrycia  n a d a w c y  * 
i adr esata.

—** LW Ó W , (P roces o zdradę stanu). Przed! sądem  
p rzysięg łych  rozpoczęły  się w  Web dniach rozpraw y p rze­
c iw ko 11 Ukraińcom, oskarżonym  o zdrad* stanu.

Z aalarm ow ana pokcja udargm niła im w ykonanie tego 
planu. R ozpraw y  p o trw ^ ą  7 dni. > ’ ' g

W ILNO. (Zam ordow anie pollcjastta). P rzed  kilku 
dniami na granicy polsko-bolszew ickiej jw  pow iecie wileń­
skim jo s ta l  zam ordow any  przez bo>lsżft\yikow posteruąk-o- 
w y Franciszek Płonko, B olszew icy  po dokonaniu m order­
stw a zbiegli.

m i p o tla rta jlą ceg o  m ło d z ie ń c z ą  p ra w ie  w e rw ę  j m ło d z ie ń ­
czy wygląd twarzy. O d m ło d z o n y  A ng lik  o t r z y m a ł  n o ­
w e  b u jn e  w ło s y , c z e r s tw ą  c e rę  i m ło d z ie ń c z ą  p e w n o ść  
s ieb ie . Z n ik n ę ło  ró w n ie ż  s ta r c z e

przytępienie władz umyęfowych.
D c  dnia d z is ie js z e ^ c  d o k o n a ł d r. W o ro n o w  ju ż  50 wda­
n y c h  o jfe ra c y j.

Z a z n a c z y ć  tu  t r z e b a ,  ż e  ,,sam a o p e ra c ja  p r z e s z c z e ­
p ia n ia  ją d e r  m a łp ich , a  rac-zei sz e ś c iu  ich  czę śc i, p o e ię - '.  
ty c h  .w  ró w n e  k a w a łk i, p rz e z  k tó r e  i^ astępn ie  p rz e c h o ­
d z ą c  k r e w  lu d z k a  o d ś w ie ż a  się , p o w o d u jąc , o d m ło d z ą n ie  
o rg a n iz m u , n a  ją d r a  c z ło w ie k a , je s t  je d n ą  g lż e is z y c  i 
ł a tw ie js z y c h . O d b y w a  się  o c z y w iś c ie  w  n a rk o z ie , lecz  
b e z p o ś re d n io  p o  o p e ra c j i  p a c je n t u d a je  s ię  sa m  do dom u , 
b e z  n ic z y je j p o m o c y .

R ó w n ież , i p ro f. S te in a c h  p ie r w s z y c h  isw ych  d o ­
św ia d c z e ń  d o k o n a ł na szczui ać!i, a  s k u te k  b y ł  wspa­
niały. Przeniesienie ty c h  d o ś w ia d c z e ń  na k o b ie ty  i m ę ż ­
c z y z n , d a ło  podobnie " o m y ś ln t  w y  tuk i.

W  w ię k sz o ś c i w y p a d k ó w  s tw ie rd z o n o  u z o p e ro w a -  
, n y c h  z w ię k s z e n ie  s ię  w a g i, p o w ró t  s ił, p o p ra w ę  a p e ty tu , 

z a o s t rz e n ie  s ię  p am ięc i.
Te d o b ro c z y n n e  SKutki z d o ła n o  o c z y w iśc ie  o s ią g ­

nąć iy lk o  u o s ó b  zd -o w y c .h .
W s z y s tk ie  te  s z c z e g ó ły , to  ju ż  n ie  c z y s te  n a u k o w e  

n ip o tezy , a le  f a k ty  z a g ra n ic ą ' p r a k ty c z n ie  w y p ró b o w a n e  
i S tw ie rd z o n e  p rz e z  ś w ia t  n a u k o w y , a  je dym  e u  n a s  w  
P o ls c e  ty lk o  z d z ie d z in y  ł iu m o ry s ty k i i, f a r s y  sc e n ic z n e j 
znane. J % ;j!

Odmłodzenie organizmu lu d zk ieg o  ' ta k  p o d  w z g lę ­
d e m  p s y c h ic z n y m  ja k  i f iz y c z n y m , u m o ż liw ia ją c e  z n ie - 
d o łę ż n ia ‘y m  s ta rc o m  p o w ró t do  ż y c ia  i in te n s y w n e j  pra­
cy , n ie  ty lk o  ze  w z g lę d ó w  c z y s to  tn e d y c z y c h , ja k o  g e n ­
ialny lekarski wynalazek, ale jako problenn społeczny 
stworzyć może ,

przewrót w życiu ludzkości, 
k tó re g o  c a ło k s z ta ł t  d z iś  je s z c z e  t ru d p o  o g a rn ą ć  i p rz e ­
widzieć jego skutków. \

J e ż e l i  ty lk o  p o s tę p y  w te j e p o k o w e j d z ied z in ie  p ó jd ą  
w  d o ty c h c z a s o w e m  te m p ie  d a le j, to  o d w a ż y ć  s ię  m o ż n a  
ju ż  d z is ia j n a 'ś m ia łe  tw ie rd z e n ie , że  n ie ś m ie r te ln o ść  r o ­
du ludzkiego jest tylko kwestią czasu,

N
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O drobny chrześcijański handel.
Jeden z czytelników naszych dzieli się z nami 

swemi uwagami na tenjat aktualny, bo stosunku 
szerokich mas do drobnego kupiectwa żydowskie­
go. Spostrzeżenia naszego czytelnika podajemy 
pod rozwagę sfer zainteresowanych, którym spra­
wa czystości handlu polskiego nie jest obojętna.

R ed .

Grudziądz, 23 listopada.
Ubolewa się nad zażydzcniem Grudziądza, piętnuje 

się kupujących u żydów.
Wiadomo, że u żydów tanaeta i że korzystniej jest 

kupić i lepszy i droższy towar, ale bied ma swoją logi­
kę i niejednego pędzi do żyda po tandetę.

Na to najlepsza rada stworzyć chrześcijańskie źród­
ła tanich rzeczy.

Lecz nasze polskie głowy pracują nad tern, żeby nie- 
dopuścić do tego.

Przechodząc w dni targowe ul. Pańską, z przyjemno­
ścią obserwowałem, że straganów przybywa coraz wię­
cej.

Początkowo sprzedawano tam drobiazgi, stopniowo

Głos Pomorski jest najpopular- 
niejszem  pism em  chrześcijańsko -  demo- 
kratycznem  n a  P o m o r z  u — c z y  ta n e m  
przez w s z y s t k i e  w a r s t w y  lu d n o ś c i .

Głos Pomorski od trzech lat walczy na 
łamach sw oich przeciwko niebezp ieczeń­
stwu zalew u żydowskiem u oraz  irreden- 
tystycznej r o b o c ie  m niejszości naród.

Głos Pomorski b r o n i  pokrzyw dzonych w
myśl chrześcijańskich, demokrat. zasad.

Głos Pomorski w skutek szeregu u lepszeń  re­
dakcyjnych i technicznych stał się p ie rw ­
szym p ism em inform acyjnem n a Pomorzu

Glos Pemerski przynosi codziennie wiadomości z
całego świata oraz specjalne korespon­
dencje od w łasnych k o r e s p o n d e n t ó w .

Głos Pomorski oprócz obfitego materiału z wszelkich  
dziedzin życia społecznego — zam ieszcza  
s t a le  b o g a t y  d z i a ł  gospodarczy oraz 
g ie łd e  pieniężną i zbożową, a  a  a  a

GIoj P o m o r s k i  kosztnje w  prenumeracie na m iesiąc 
g r u d z i e ń  przy odbiorze w ekspedycji 
472,000 mkp. a na poczcie 484.000 mkp

Głos Pomorski
jest jedynem i niezawodnem 
źródłem rekiam y dla W.P- 
Ku pc ó w i Przemysłowców-

zjawiły się łokciowizna, obuwie i gotowe ubrania- Cie­
szyłem się w duszy, że Polacy garną się do handlu, bo 
to najlepszy i najskuteczniejszy sposób walki z zalewem 
żydowskim.

Nie trzeba chyba dowodzić, że dla miasta, dla miej­
scowego społeczeństwa i dla całego Narodu., czem wię­
cej handlujących Polaków, tem lepiej. Zdawałoby się, 
że całe społeczeństwo, a szczególniej zaiząd miasta po­
prą wysiłki tych drobnych kupców, stało się inaczej, u- 
sunięto ich poza miasto.

Obecnie, podobno, niektórym w drodze łaski po­
zwalają handlować w dnie targowe na ul. Pańskiej.

Człowiek'pracy nie poitwrrbuje „łaśki“ handel musi 
opierać się na zdolnych, rzutnych i energicznych lu­
dziach.

U żydów inaczej.
W Warszawie, a pewnie i w innych miastach, żydzi 

mają specjalne stowarzyszenia, które udzielają, pożyczek 
drobnym handlarzom, nawet zupełnie biednym.

Więksi właściciele składów również popierają drob­
nych handlarzy, bo uważają ich za swoją awangardę.

stów  i zelżony. N adto duży zastęp  niem ieckich nacjonali­
stów  urządził kocią m uzykę przed pałacem  kardynała

— ** K rw aw e w alki w N adrenii. W  okręgu Siebenge- 
birge p rzyszło  do w alk i m iędzy separa tystam i i ich p rzeci­
w nikam i. 8 osób zabitych, około 60 rannych  W ojska oku­
pacyjne p rzy w ró c iły  porządek. A n tyseparatyści uciekł1.

— ** O stra zima w e  W łoszech, W edług doniesień dzien­
n ików  włoskich, całe w ybrzeże lig u ry jsk ie . n aw iedz 'ła  zi­
ma. W  niektórych m iejscow ościach spadły  w b lk ie  śn !egi, 
w śró d  bardzo  s in y c h  i m roźnych w ia trów .1 T em peratura  
opadła do 4 stopni poniżej zera. Tak ostrej zim y nie pam ię­
ta ją  m ieszkańcy W łoch.

—** Krwawe zaburzenia w Wiedniu. W uniwersy­
tecie wiedeńskim przyszło onegdaj do zajść miedzy stu­
dentami nacjonalistami a słuchaczami żydami- Podczts 
zajścia jedna studentka z obozu socjalistycznego zosta­
ła ciężko ranna.

—’** Napływ agitatorów nśemfeckicl! tło Ausrtjl. Z 
Mónachjum i Berlina przybyli do Wiednia agitatorzy, ce­
lem zorganizowania tu rozruchów. Podczas zajść wzno­
szono tu okrzyki na cześć Ludendorffa i fijttlera.

—■** Komunistyczne manifestacje w Paryżu. Partia 
komunistyczna urządziła ■ manifestację na rzecz pokoju.

Po zgromadzeniu manifestacji śpiewając międzyna­
rodówkę, podążyli do śródmieścia, zostali jednak zatrzy­
mani przez poiicje. Przyszło do bójki, w czasie której 
dwie osoby zostały zabite, a komisarz policji lekko ran­
ny.

—** Krwawe bójki w parlamencie meksykańskim 
W Izbie posłów w Meksyku przyszło do konfliktu 
między sekretarzem skarbu Huertem a posłem Sallos. 
Obaj dobyli rewolwerów.

Nastąpiła wymiana strzałów, w wyniku której je­
dna osoba została zabita, a 9 rannych.

Dnia następnego Iluert uprowadzony został w nie­
wiadomym kierunku przez nieznanych ludzi.

— -•* Zjedzony przez wszy. W  pobliżu Przerowa 
znaleziono w polu włócz/ęgę Franciszka Paw ika, na 
poły nagiego, leżącego już bez życia. Jak stwierdzono, 
ciało jego było zupełnie pokryte wszami, które "-o w 
dosłownem znaczeniu tego wyrazupożarły.

—* Pogrom  u n iw ersy te tu  w  Jassach . Z B ukaresztu  do­
noszą, że na w ydziale  m edycznym  u n i\y e rsy te tu w  w Jassach, 
studenci żydow scy/ zostali w yrzuceni przez nacjonalistów - 
Zaimieszk' by ły  tak  wielkie, że m usiała w kroczyć nietylko po­
licja ale i w ojsko W ielu jest rannjjck.

P o z n a ń s k a  ' a te a to w *  z  3s3, U,.

Rozmaitości.
X Potomek proroka. Za największą potęgę polity­

czną i religijną śród mahometan Indji wschodniej ucho­
dzi — jak donoszą pisma angielskie, wychodzące w In­
diach wschodnich — mieszkający w Bombaju sułtan Aga 
Chan Mahomet Sza. podający sję za potomka w prostej 
linji proroka Mahometa.

Romantyczny ten spadkobierca wielkiej przeszłości 
o którymi mało wie Europa, odgrywa notężtią rolę we 
wszystkich Sprawach Islamu i obecnie też .wystani! w 
dniu podpisania w  Lozannie traktatu pokojowego - Tur­
cją, z manifestem dlo wszystkich mahometan, doradzając 
im przyjęcie tego traktatu.

Wpływ Agi Chana na siedemdziesiąt miljonów maho­
metan hinduskich jest wprost olbrzymi i przewyższa 
władzą wszelkich książąt hinduskich.

Aga Chan twierdzi, że jest w prostej linji potomkiem 
sułtana Alego i małżonki jego, Fatimy, córki proroka. 
W pałacu swym posiada też jedną z'największych re- 
likwi świata mahornetańskiego, mianowicie Mumtaz Ma- 
hal, tj. lektykę proroka.

W kraiu, w którym prorocy są tak bardzo czczeni, 
A pochodzenie odgrywa tak wielką rolę. Aga Chan uwa­
żany jest niemal za świętego, Nawet woda w której 
dokonywa codziennie rytualnych abolucji, zbierana jest 

troskliwie, i rozdzielana śród wiernych, jakotalizman 
drogocenni! Pałac, w którym potentat ten mieszka, 
Uważany jest za teren święty, a wierni, wezwani przed 
oblicze potomka proroka, przestępują próg jego pałacu 
nie inaczej jak boso.

Z całego świata
— ** Napad socjalistów niem ieckich na kardynała . K ar­

dynał Faulhaber by ł napadnięty  p rzez  narodow ych socjali-

G A T U N E K C eny 16 C e n y  23 , 11

Żyto  100 kg. 2.700.000 ty 8 3 800 000 tys
Jęcznvcb  brow. 2 800.000 * 3.800 (00 w
P szenica 4.500.000 n 6 ono ooo 13
Owies 2.700.000 3.300.000 r*
701/0 mąka żytnia 5 090.000 * 6 500 000
M ąka pazeaus 8.600 000 TT 10.500 000 w
Ospa żytnia I.SOO.fOO * 2 600.000
Ospa pszenna 2,000.000 y 3,000.000 t*
Ziem niaki jadał. 820 — — _ y
Z  em n:aki tabr. 7 8 0 - w 920000 T*
Słom a ży tn ia  luźna _  — j» _  — 9
Słoma żyt. prasow. — — — 9
Siano luźne 
Siano prasow ane — » I

9

P s z r s a ń s k i e  o e # n y  n a  h y d i n  x 2 3  fft 2 3 .

100 kg . żyw. wagi C en a  16. 11. Cena 23 11.

Bydło rog. 1 kL 14,400,000 ty t 17 400 000 tys
» » n  ki. 12,809.000 # 15 000 000 ff
,  ,  n i  kL 10,400.000 W 12 0 OcOO y

C ielęta I  ki. 17,000.000 » 22 000 000 9
.  n  kL 15,000,000 18,000,000 ■ »
.  n i  kL — — m _  . _ 9

Świnie I  kL 24 006,000 » 30,000.000 9
.  11 k l.
,  1.11 kl- '

/l.OOO.OOO 27 000.000 9
19,000,000 9 24 000,000 9

Owee I  k l. 12 000 000 9 15.000,000 »
„ I I  kl. 10 600 000 9 13 000 000 9

nr.fci 9 600.000 ' m 10 000 000 13
Prosięta  za parę  6— 8 tyg . 4 600.000 . n 5.500.000 9
Prosię ta  za parę  9 tyg. 7.500.000 » ■ 7,500,000 »

—* T ragiczny w ypadek  biskupa. Z R zym u donoszą, że 
biskup Andrioli z R ecanat! i L oreta , w  czasie oglądania ro­
bót budow lanych p rzy  sw oim  pałacu w p ad ł do studni i po­
niósł śm ierć na miejscu.

— * Napad na misję w łoską. Dzienniki m ediolańskie 
o trzym ały  z B ukaresztu  w iadom ość o napadzie na misję w ło­
ską na tery torjum  Siedm iogrodu- N apadu dokonała banda ra ­
busiów rum uńskich. W  starciu  odniosło ran y  dw óch oficerów  
w łoskich.

—* Zatonięcie okrętu . Na zachodnlem  w y b rzeżu  Ocyljl 
znaleziono' zw łoki 17 ludzi o raz  skrzynie z tow aram i. P rz y ­
puszczają, że ham burski okręt pasażersk i ,,K ronos“ , k tóry  
p łynął ze  Szczecina do P e te rsbu rga , najechał na minę i zato­
nął-

G edtala u r z ę d o w a  g ie łd y  p i e n ię ż n e j  
w  P o z n a n iu .

P oznań , d n ia  23 lis topada  1923 t.
Akcje b an k o w e: (K urs za 100 mk. nom.)

Bank KwMecki, Potocki i S ka  1— Vlli em. . . . 115—120000
B ank Przem ysłowców i—II em................................... 170—180 00
B ank Zw. Spółek Zarobk. (—XI em . . . .  310n00—300000
P olski B ank H andlow y, Poznań  1— IX em......................  110000
Pozn. Bank Ziem ian I—V em .................................................  40000

A kcje p rzem y sło w e : (K urs za  100 mk nom*)
A rkona l —IV em  .......................... . . . . . . .  . 110000
Bydgoska F ab ry k a  Mydeł l— !I em.................. ..................... —
Barci kowski R. 1—VI e m ........................................................  27000
B rzsski — Anto r— Ili em............................................................... —
C egielsk i H. i—IX em.  ...............................................  57 -60000
C en tra la  Rolników  I—VII em. . . . . . . .  11—13—12000
C en tra la  Skór X— V em  ..................................  160—165000
Fabr. Mebli i Obróbka Drzewa Sw arzędz i —II em. . . . —
H artw tg  C. i— VI e m . ............................................... 40—45—43000
H urtow nia • D rogcry jna I— iii em..............................  —
Herzfeld I V ictorius I—II e m .....................................390—400000
H urtow nia S ó łek  Spożywców l—II em ............. . 25000
Is k ra  i — lii em. ..............................................   .  —
Lubań, fabr. przetworów ziem n. I— IV em. 5500000—5750000
Dr. Koman May i—IV era. es. kup ....................  2900000—295(000
M lynotw órnia !— V em................................................................. 7/000
Pendow ski I em...................................................................... 52—500(0
P ap ie rn ia  Bydgoszcz i—IV  em,  ......................35—38000
P łó tno  I —I! em.  ...................................................  85—80000
P neum atyk  I—iii em..................... 6000
Pozn. Spółka Drzewna i— VII era........................................  120000
„U nja‘‘ (daw niej V entzki) i—III em. . . 600—65 —630 00
W ista, Bydgoszcz I - I i  em................................110C000—1200000
W ytw órnia  C hem iczna i—l v e n . . . . . . . . . .  19—17000
Ajedn. Browary G rodziskie 1—IV em. ;  ....................... 90000

T en d en c ja : m ocn iejsza.

CśieM a w a r s z a w s k a
z d n ia  23 listopada 11)23.

Akcje (w ty s iącach  m arek po lsk ich)'

B ank D yskontow y .............................   3000
Bank d la  H andlu i Przem yślu  (ICO) .  ...............  620—600

„ , „ (drobne) . . . . . .  626—615
B ank Przem. L w o w s g i ...........................................  325—fjO —34G
B ank Ziedn. . Złfęrn. Pot..................... . . . . . .......................900
W ileńsk i Pryw . . ........................................... .........................
Bank H a n d lo w y ....................... • . . . . . . .  2205—2100—2150
Bank Kredyt, w W arszaw ie • ................................ 700—025—725
B ank Zachodni   •
Pozn. Bank Zw. Sp. Z a r o o k ......................................................... —
K i j e w s k i .................................................................. 2100-1850—1950
W i l d t .................................    250—210—250
C zęstoclce . (p rzew a l.) ....................................... 430)—4050—4100
M ichałów  .........................
Tow, Fabr. C ukru

. (d iohne) 
Kop W ęgla '100 szt.) . . . 

i, » 150) . . . . . .
135) .......................

„ „ (W )..................
„ (drobne) . . . ,

F i r l e y .......................................
Łazv .

. 4450-3750—4175

.................. 510)—4 .-00 -5  00

................. 5 2110—4950— 5100
................. 5600 - 5700 -5 8 0 0

. . . . . .  5900—5700—5800
 ..................  5900 — 6300—6000

 .................  875—365
.......................... i 10 —105 -1 1 5

Drzew ąy Prz. i H a n d . ..............................................220—230— -25
C egielski . . .  • . « •................................................  530— 480—500
Lilpop Rau (li 0) — ........................ > (50; — . 53 ) -4 6 2 Ls— 475
Modrzejów . . . .................  ................. ....  ■ 6500— 809-*—1700
Ostrów. Z ak t................... . (V em .)— . . . .  10000—9800—9700
S ta r a c h o w i c e ........................................................ 2550—*2400—2510
U rsus . . . . .  - .     . 600—52()—510
Rudzki i S-ka(100) 1400—1100— 1250 . (dr.) 1550— 1350—1450
Kohn. Z ie liń sk i 550— 185—575  ................. IV em. 459—485
Pocisk . .  ........................................... .....................  . . 290—31.5
P a r o w ó z ....................................................................  340—250—245
Z ieleniew ski ........................................................9200—9250—9500
Żyrardów   ............................................................  245—280 — 262500
B orkow ski  ........................................................>'30—310—325
J a b t k o w s c y ..............................................   . . . . 130—105—110
P olska N afta . . . .  ................................................... 195- -190
Nobel VI em 620—605 .................................................... 650—630
Lenartow icz, Rylski 1 o k a  ' .........................................52*/j'—5 0 —51
S ita  V Ś w i a t ł o ............................................................  450—500—559
Fryd. Pu ls .................................   . ...................... 195—170—180
Czersk . 1625—1725—1700 ............................III em. 7) 0 -5 8 0 —675
F itzn er i G a m p e r .......................... .... 6500— 600o—6200
G osław ice .  .............................. .... 1100—1000
N orblin po 100 sz t............................. ......................... 950—900—915

.  po 50 sz t............................................................ ,1 0 2 5 —1050
,  (drobne)  ....................................... 1350—1325

S p iry tu s  (50) 1975—1700— 1800 ..................... (10) . 2150— 2200
Spiesą i S y n ................................................................  720— 680—7C0
Zach. T. d la  H andlu i P r z e m y s ł u ..............................  180—200
Pol. Tow. K lektr. . . .  ......................    —
ChodorOw (100) 3300—3450—3325
B ednaw ski  ..................   —
K abel ( W a r s z .) ................. .......................................... 325 -  450—426
Pot. Przem ysł N aftow y  ..................................................... 600
Kluczewska F ab ry k a  P a p i e r u ..............................  620—660—630
W. Synd. Rola.  .....................  1 4 2 5 -1 4 7 5 -1 4 0 0
Tepege ..................................................................................... o 2200
 ............................................................. ... f 8
Sole Potasow e . . .  * ...............................................  3450—3400
Ćmielów * " 1
Kon p ie   ......................  375—360
P rzem ysł Korkowy  .............................   67 /a
U n j a . . . . . . .  *i .  . . . . . . . .

T e n d e n c ja : słaba.
. . . .

Drukarnia Pomorska Tow- Akc. Grudziądz.
R edaktor odpow iedzialny  L. Sobociński.
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« sialH w 
żarowe

znajdują nabywców w r,w ecie całym , 
roznosząc a ł iw p  n ij fk  ego w y ro b u .

P o l e s i a  l a m ę ,  m © s i ę i n e s 
s ^ s ?  k f  w  © 3 ; " : e l a Ł s i e

blachy
dostarczam y .na tychm iast z j  składu

S I  Gr a f c i a n o ws k i  i S -ka
Poznań Bydgoszcz

Plac  W olności 34a. D worcow a 66 £ I

■j>gm a i ^ y 9 j n t ę  
s t a r y  ą m p l e r

S/& “ kry u '6 my 
w e w szelkich ilościach

tV!3’kopolska T spiern .a I J .
K y  i l g o u z c z ,  Gdańska 19. Tel. 1149.

Destylatora
młodszego, obeznanego z branżą kolcnjab 
ną, który zwiedzać powinien ii._że klien­
telę poszuKuje się od zaraz .nb 1. I. 24 r. 
przy wysokiej pensji i prowizji. Zgłosz. npr.

C o n r a d  S « 5 iw a r t® , O l i w a  
hurtowny handel t t  warów kolonial­
nych, win i spirytualii. 7206

x  1 mtr. 

53u s  760 m/m.t
Siacby cynkowe 

„ . ocynkowane 
„ niale ani.

Cynę angielsko
oferuje  ze składu

W acław Millne”, Bydgoszczr "1
Z am iana starego cynku na nowe 
b lachy  cynkow e, K upno starych  
metali w  w iększych  part|ac.h,

Kupuję w sze lk ie . ilosici;

ż ^ f a ,  p s a e n i i c ^ ,  
j ę c z i n i i e m a ; ,  o w s a ,  

^ e S a s s a tk i ,  w y k i ,  g r ® c $ S M .
Zakup i odbiór odbyw a się na magazynach 
moich przy natychm iastow e zap łac ie  po 

cenach dziennych.

Pa wol'Witkowski, Grudziądz

Plac 23-go Stycznia 4/5. Telefon 28 i 352

5947 f l a d z e  © fow & lioi©  -  s w e g o  mi© z n a c i e ,
hąisamm  ̂

dwodimama 
jamy mim?

O iM *  r c z e u *

© a r n f  m i ©  w i e o i e  — r?© p o s - i n d a c ^ e l T y

m

do po w ozów  
o „ szlifow an ia
~” ® „ gruntow ania

na podiogi 
aag .  trum .iy

.StóS „ dębinę
m m  sp iry tu sow e  

na m eble 
łDezbarwne) 

bursztynow e,
P ok ost, sze lak  koloru

czysto pomarańczo w.
nam iastek  szelaku, k it
sz k la rsk i oraz farby s u ­
che p o le c a  po cenach 
p rzystępnych  (7211A

P,  W f a r s s e h le r
fĉ lac 23 Stycisniac 13, teł. 517,

W A F I ®
roz ąrs ® w * zi ® mi ę, wp ływana rośliunoRfc, poprawia oras poduoai jakość i ilofiić siar*. wvdaj® mocną i dłagą słom

W i P i ®
wibogftca ojców i synów

W A J » I ¥ 0
dostarczamy natychmiast w

każdej ilc żc i T542C

B racia  S c h lic ^ e r
Hartownia materj. budowl 
T®1.806 Bydgoszca Tel. 80]

t l
S z a r y

. w y  S azsiaw u . 
7207 jak  nowe, czarne 

z niklowetn oku- 
c.em, zara; tan o 

i n a  s  p r z  l-jImu,.
Tartak u!, fis dudkiewisza

Dla miasi garaizosowyciT: 
6t riziadz 
B yćpszG z 

fnowraclaw i 
Chełmns

*

za wymianę na w skład­
nicach naszych w Gru 

_  dziądzu znajdujące się:

f O T O W ^  
S s g T  sapsrfasiat 

soi paiowa 
inskucłi rzepakowy 
Makach lniany 
węiiei 
cerat!
fesfuynę. 7091W

^  Parto i  Kurzawa
F u r t  i£i«m£o{)!k»dów

Grudziądz
Adr. telęgr, „Paikurz“ Telefony 858 i 52.

Oferty od producentów 
wprost są nam bardzo 

pożądane.

a

m
m
m
m
n

BtMf m m m m m ® ain
W ykluczony  jes t za up  zlo ty  h i s re b rn y c h  m onet.

ZaKupuj&my przy wysokich cenach

I W f i w m H a S b j
zakupuje

nasiona oleiste
oraz przyj mu i e tak© we 
do wytłaczania, (8454

K F Z U b sS rS ,
ulica  C hełm ińska 93.

H C I ‘ U . ‘ Ę
długo i krótko tetminowa

Pożyczkę
Państwowy

z r. 1920. P roszę  o o lerty  
z podaniem  ceny 
S t.  l lu c k i .  T o  u ń  

Szeroka 21. 7194

łom złota i srebra, łyżki,, zegarki złote, platynę, 
dztyfciki do . wypalania, łańcuszki, p erśc onki, 
w szelkie ozdoby złot6 i srebrne. — — ------------

Szczęki sztuczne maj'ą w ysoką w artość 
(także i połam ane) i zęby pojeuyńczs.

Ja k o b s o n  i P s p ie r
P l a c  2 8  S t y c z n i a  2 3 ,  I I  p t r o .

445!
HURTOWNIE I)ETA U C 'N .S

' T  11 A  'U «Ł ■» r '33 - r  8, W Y V A E£ 1. fc T  »-ł
T y lk o  d s iś  w so b o tę  i  ju t r o  w  n ie d z ie lę  p ie rw szo rzęd n e  dzie io  film . w  7 ak i.

m © o M i  1 O I
j t
L
JE

W  n S e d *  <*ię <» jroiłsu, 2 - e j  r o p o l u d n P i s s e d ^ r a w i e n  e t i l a

P D S i n k n j ę  17209 
d o b r z e  utrzym anego

z francuskimi kamienia­
mi, śrutującego do 15 
ctr. na godzinę, sto­
sow nego do moto-u.
E d w ard  J a h n k e

t t n i f W ,  (Pom.)

S/C/YSU miii;
z K;
SŁiego

Biuro Elektrotechniczne

f t . S a w i c Ł i i J . G o s J m k i
j §= Jn eyn ierow ie  g

! j  C e n t r a l a :  W a r s z a w a ,  Z g o d a  1 1
U  0 a l d z i a ł :  P © 2 5 B T A X  I

u lic a  S e w e ry n a  IK ielżyn ik lego  n r .  SS =
; x  s
: =  A n a l n « p ,n >  prątnice, motoru 'ransformatory, kable =
i 3  lilio!U C łU * podziem ni, żarówki i  w sze lk eg o  rodzaju =
; g  materjały elektrotechniczne je  sw oich sała- =
I =j dów, zaópaŁ'zouych w pierv.szorzędnepod s

względem gatunku tow a.y. W
: SE ' ' ' r «
 ̂ ® W y k o n y w a  * Pro*e*5:t̂ ’ kosztorysy, oraz montaże urządzeń g

7203
elektrjcznych, olestryńkaojl miajt, xabryk, 
ouŁ 'ow o majątków

do Giosu Pomor- 
pod nr. 8452.1-*v. ' . ;>•' ■ ':fc i?** • ! .V|jg .i'1 V -■, i-....



V

Do członków Kas Chorych
n a  miasto i powiat Grudziądz!

T o W a r z y s I W O  A p t e k a r z y  w  Q r u « iz :a d z i t  zw iocdc się  Jo  K asy Chorych m iasta Grudziądza z prośbą o uJJanie  
kwestji sporne), charakteru kupieckiego, m iędzy aptekam i a Kasą G lorycn, pocT oby wate^sko kupiecki sąd rozjem czy celem  
wyjaśnienia i rozstrzygnięęia sporu.

W  odpow iedzi na to p ism em  ł dnia 23-go bm  ośw iadczył zarząd K asy Chorycn:

„Zarząd uważa rozstrzyganie sporo w powołany sposi za bezprzedmiotowy"
T o w a r z y s t w o  A p t e k a r z  w  O r u d z ią d k u  piętM aaJe p s t b l i c z n f l  postępow anie zarządu K asy Choryck- 
Ż ąJam y niniejszem  pow tórnie publicznie oo  zarządu K asy Chorych m a s ł a  Grudziądza o d d a n e  spraw y nieporozu­

m ienia tego pod  sąd obyw atelski
Kasy Chorych na m iasto i pcw int Grudziądz rachunków, w ysłanych  do nich za pierw szą p o łow ę października, nie  

przyjęły wzg!. je fpwróciły, tłum acząc się, ż e  regulowania rachunków dw a razy w  m iesiącu ze w zględów  zasadniczych jako 
cpż  techniczno finansow ych m e są do przeprowadzenia, zbyw ając na tern, że regulowanip częstsze m oże nastąpić ew ent. od  
1. 12. br. i od .naw isjąc zapłatę rachunków teraz w ysłanych.

owarzysfw o A ptekarzy ze w zględów  natury żywotnej na dalsze przeciąganie spraw y i lek cew ażeire  słusznych sw ych  
żądań zgodzie się nie m ogło i staw iło  ̂ następujące warunki:

1. K asy Chorych przyjmują rachunki przynajmniej dw a razy miesśęczr. p.

2. Rachunki są płatne 8 dni po odebrarru tychże przez K asy Chorych.
3. Miejska Kasa Chorych płaci do reszty zaległy  rachunek za październik. «,

' K a s y  C h o r y c h  w a r u n k ó w  t a k  z r o z u m i a ł y c h  nrjg  p r z y ję ły .
W ob ec tego  t owarzystw o A ptekarzy zm uszone i niejako sprow okow ane chw ytać się  m usi środka tak drastycznego  

i jem u tak niesym patycznego, jakim iest odm ów ienie kredytu K asom  Chorych z dm em  26 b. m.

Apteki będą w y d a w a ć  lekarstw a dla -członków kas-chorych ty lk o  za gotówką.
O dpow iedzialność za konsekw encje, z tego ■wynikające, ponoszą Zarządy wyżej wym ieniony eh Kas Chorych.

Towarzystwo Aptekarzy w Grudziądzu

tli®

§  i
®bi^l"K*eise!sr» n r s ę d * w e  

iwituS*. m  e jtiU lcS i.
Wfidlug prawa jrafiowego odpowir^* 
ditiał niniojascy

n a d n e k r e ta n  m le j i l i i  
feumrey Uattefcowukl w {łra<Mą4aaL

L I C Y T A O J A
większe) ilości d r z e w a  r a y t k o w e g o  i  
© p a J o w ejj©  oraz drążków nadająiyoh się 
ićw nL ż do użyku, od b ęd te  s;ę w  p iątek 30 
XI. rbh o godz 9 -te( p rzed  poh w  leśn ic tw ie  
m iejsk iem  R udniku  za, natychmiastową zapłatą.

G ńiuziądz, dma! 23 listopada 192? r. , 
] K A « 1 S T P « A T  
Z a.ząd  L eśnictw a.

(—) Krobski. [720t

O ziś i d ih  n a s tę p n e  “e *
w strz ą sa ją c a  traged ja  z 
pożycia m ałżeńskiego 7209

Ofiara Rfóiety
i ^  Wral< fidiwiisi 0(6^ rZECHBWR ^ |||

U d a  E iio r jti  u s t a  f r a t z i a f c
podaje  do w iadom ości, iż  z dniem  25 XI. b . r. 
n a s tą p i dalsze rozszerzenie g ru p  zarobkowych, 
k tó ry ch  będzie 09 z zarobki ma dzienny™  ponad 
Ł.OGO.OOc nk., tygodniow ym  ponad 12 000.000 
xnk,, m iesięcznym  ponad 50.000COO mk.

Celem p rzen iesien ia  członków Kasy do od- ! 
pow iednich  g rup  zarobkow ych, up rasza  się pp. j 
Pracodaw ców  o niezw łoczne przedłożenie w y - : 
kazu  zaję tego  personelu  b d o k l a d e e u  jp o - j 
«TasiS«»m r .K © c z y w iś c ie  p o b i e r a n y c h  p e - j  
kw nw .

Zarazem  zw racam y uw agę, Iż  w m y ś l  arfc. j 
20 ustaw y o ubezpieczeniu  n a  w ypadek  c h o ro - j 
by m uszą być w szelkie zm iany  zarobkow e w ! 
p rzec iąg u  3 dn i zg łaszane.

T abele  rozszerzanych g rup  zarobkow ych ze , 
sk ładkam i i zasiłki, nar, zaw iera jące  n a d to  n a i-  
n i tz  iędn ejsze w skazówki d la  pracodaw ców  i | 
pracobiorców  można nabyć po cenie kosztow 
w łasnych w biurze Kasy C horych podczas go 
dzm  urzędow ych od 9 —12 przed poł.

25* 72151
ISaay CUsoryth m in e ta  C r a d i ’><lza

r - l i  D  H A N D L O W E

BENZOPETROL
J a g ie l lo ń s k a  59 Bydgoszcz. Telefon H  - 90

zawiadamia Szanownych Odbiorców, iż od dnia 
1 bidzie stale posiadało na składzie

CC

7214] n  S v d e o s z e z v ,  n i .  T o r u ń s k a "

! ® r  obiady
w yoaje się  [8462 

ul. K ościuszki 8, I. L

SIrawcawć p o l e c a

(—) N o w a k  
Prze w ófin i cząoy.

( - )  Dr. R u ti k  o w s k  i 
D yrek to r.

Skóry surowe
w szelkiego rodzrju  iakoto ftU Ó rfe i a » |ę © * a ,  
t c h ó r z e , - s j h  l e  Marder) w y d - y ,  ilsa ie  f 
y y lo ś i a  f f o ra jk l le  sra**© £ei© ie© , nąestfliSe 
k a ż .e g o  ro iz a rn  kupuje i  płaci c e ry  najw yższe

A .  r n  A m  M  ©  H  M; ; §
M ickiewicza 19; (naprzeciw  (/azow ai miejskiej).

I  S ae  9 3  J S t y e a a i a  88 ,- I I ,  p .  
Zęby sztiu-zne i plombowa ie W  pier. 
ws-orzędn wyk. Najniższe honorarm

rBaeznoról
K a ż d ą  w jl ssą  i  mniejszą ilość

ż e l a z a '“̂ 3 ®
każdego ro lzaiu  jako i 

łZ yny, żelazo  lane  I k u te , m eta lu , szm a ty , 
p a p ie r  1 szk ło  kupuje i plńci ceny najw yższa,

K A S A T E K *  Cipu«lziąda
0318 Płac 23 Stycznia, Teletoa 93.

KSIĄŻKI
szkolne obrazkow e dia rjzieci i do na­
bożeństwa, różańce oraz w szelkie artyku- . 
ły  piśir-iei'iie poleca-rńe rogu .. — — —

Karol Sikora, Toruńska 26
346S f i r m »  c iirx e & c M a a V s lta

W ojskowy Rejonowy Zakład Gori odarczy za­
kupi bezpośrednio od producentów jak i m niej­
szych rolników Łuteiszegc Reiontr sposobem odrę 
cznym lub kupieckim każdą ilość ;

żifk pszen.Rf ,;m m m -e, jp ćh i polnego j«- 
djpfgo, fasoli fsiaiii!,\ eetói, toszy, pe- 

ćząwszy md .ile ku. wzwy2.
Ceny należy oferować- Leo i franco tnagayyayi 

Rojone wego Zakjadu Gospodarcrego w Grodriądzu 
przy ulicy Drowiantcwej, prńa rim pie wojskowej 
w Tuszewie (b. park  miotaczy min) przyczem eW. 
w\ładowanie towaru z wagonu ponosi Zarząd 
W ojstuw y.

Z aplata  następuję zaraz po odt or.,e towaru 
po ce; ach rynkowych, wzglcdjiie giełdowych po­
znańskich, zależnie od oferty '

Odbiór odbywuó się będzie w Rejonowym 
Zakładzie Gospodarczym przy, ni. Prowiantowej 
yragl. na Miujwcu, codziennie w godrinacł urzę­
dowych od 8 godżmy rano ao 15 popołudniu.

O ferty należy skl .dać do Kier. Rei. i oto no en- 
tu ry  w G ruiziądzu, Wiiględme ao Rejonowego Za­
kładu Gospodai cżego w Grudziądzu.
7151) Kierownik Rejom lotehflefilury w Grudziądzu.

n a j le o s z e  g n tu n k i © l e j ó w  m ą l i ć f O O V ' |4 k ,  
m l i n s i f l  i  d e s t y l a t .  I le g u la n r e  d łstaŁ egad  
b ąd z.em y gw aran tow an ą  b e a l y n ę  i h k k ą  © . 7.2*» 

f e r im v © t © d o  .'ij, i  ra w S tę .

P r o d u ty  p r z e w a ż n ie

Pafclwawej fabryki „ P O L M I H " »
S taram y się o najlepsze obsłużeń a Szan. 
O tbiorców  po cenach L w as L  fi r  u  im- y j  es y  *■ h .

Kiero. n ictw c pow ierzono p. J H le n iy ^ j tw i  P y p k ie w iC K O W i

1  S p r z e d a ż e  fi
Sarom o e [8466

i w i i i e w .  m K M
poszukuje się do 'w yna­
jęcia. Z głoszenia JSĆa- 
1 b # k *  S S e te i;, iP r. 
O s t r o w s k i ,  Ryjjaciii 3-

W z ź a e  «3Ła
Sp5łcłzis!nsc ŻbSiiiersiish

i S l O I f l e i l a s z .
i  tO O  w i d c l c y

tanio sprzeda. . i?467 
p i ^ e ź j M w s k t '  
ui A Maja nr. ‘3.

8 ©lśni zdatny na skład 
£ a C l lub w a r s z t a t  
rzeźniczy © d s s ą p ię  
ut. L ipowa 65. (84 9

g%i Ĵn|rł z m ieszkan iem  
V , fft! do wynajęcia. |

>V-adomości udzieli 
Kościuszki. 19, pa rt. pr" łk n p tię  u iy s js z y

D O M
s©  s k S a d e s j i  na Po
rnorzu. Z gł. do Gło&U 
Pom orsk, p o i nr. 7213.

JŚklal z  mibszfc,. w pó- 
w iatow em  tnieacio po- 
szuk., celern w ydzier­
żaw , lub zam ienię przed 
srębioistw c fabryczne,if 
k i'ku  r..orgami roli na 
razie : w ydzierżaw ione 
Az epżawa , w naturze:! 
pruynos' roczc.200 jgilj. 
nadom  ze składem, Zgł. 
do Gł. Potb. pou 84(.6.

i  (Mies?.llt.asrg£ai i

1 pokój
i kuchn ia  z meblami na 
3 m iesiące do o :dr. ia. 
Z głoszenia Moniuszki 
ur. 6, I  piętro. [8455 WjtWłfrhłłTlBIIBWtBUltlWMW ffiSHHt111

R Z A o  c a
rolny, w ykw alifikow a­
ny, tuw a ie r, do^riąjątku 
na  P om orzu  zaraz, po ­
trzebny. Oferty 
czerpu jące  z referencja­
mi nadsyłać do Lek ła­
my Polsk iej11, W a r *  
s ł a i T 8 ,  Ja sn a  10, sub: 
„R o m y 1 '[7208

sn y c ia  v* dom ach
(może być i na  wsi) 

lub przyjm i m ;ejsce w  
p racow ni. Zgtosz,. bo 
G łosu Pom , pod 8463,

I l y z j U m
po grun tow nem  odno­
w ieniu zostało z ro w a  
o t w a r t e  i odstę­
puje *s»*lę <!© s v .b u \,T  
to w a r a y ek ieh  l t« a  
t r e n  a«M «it© r« ;-.ich  

L ipow a 6 5 -6 7 .

Stud uniw., warszawek.Tfcti iEKCJI
języka poi., literatury , 
pr*.ygot. do egzam. w 
zaar. szkór średn. .Ig t 
do Gł. Pom . pod 7210

. u  c a  w  m m
8404 i  s t w f t e z k i
jSfflP p o s tu k u je 1 '

i*»r_ *«.*«>• K a it la l
m istrz kraw iecki.

I H  d  i  w e

M i  y z l a m
po gruu tow nem  o in o - 
'w;eS;u zostało znowu. 
a t w Ł i t e  i w /daje 
© tia d jf  i k o la c je  

po nisk eh  cenach, 
ui. L ipow a nr. 65—67.

K  a  r | f
o s -  i  z p g l d d n i a

d l a  U u t e l i
poleca

Drnkaroia Pomorsk
Grudziądz Grsłilows 21/29
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